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POZNAN, 16 grudnia.
r łi 1 Telegram, który wczoraj przy zamknięciu Dziennika 
rcłlc4jmaliśmy, donoszący o wyjeździe posłów tureckiego 
erbi en a greckiego z Carogrodu, wywołał na giełdzie b:r- 
S fcikićj ogromną sensacyą. Wnet przecież poczęto się za- 

• nawiać, czy biuro Wolffa nie dopuściło się przypadkiem 
gh !Ćj z tych pomyłek, które mu się nie rzadko w razach 

w sych przytrafiają. W istocie termin ultimatum turec-
___ ¡o dopiero z dniem jutrzejszym upływa, dopiero zatém
kA? o na przypadek niezadowolni nia W. Porty z odpowie- 
J I, rządu greckiego mogłoby nastąpić odwołanie obustron-
i pręi b posłów. Tymczasem przecież Grec/a pospieszyła już 
RGYh iciowo zadośćuczynić żądaniom Turcyi i chwilowo ogólne 
ozPęd2 przekonanie, że spór grecko-turecki należy uważać za 
na- j itwiony.
16tJ( Z Paryża znów dochodzą nas wieści o gotujących się 
oJeśo! ianach w gabinecie tiiileryjskim. Usłużni korespon- 
mez t ,ci podają już nawet spis nowych ministrów, który, jak 
zy uj! jymują, cesarz miał zatwierdzić „tymczasowo.“ We- 
iptece ¿owego spisu otrzymałby pan Rouher tekę spraw za- 
î w s oicznych i ministerstwo stanu, pan Jerôme David spra- 
go-i wewnętrzne, pan Haussmann tekę rolnictwa, handlu 
ZM«i publicznych. Panowie Moustier i Pinard poszliby

(1 uralnym przebiegiem rzeczy w senatory. 
y~ï Z Hiszpanii donoszą, iż Prim i Serrano mają zamiar 
JLul ponować kortezom księcia Carignan jako kandydata 
jętnui ronu.
pierwij Korespondent nasz paryski ciekawe nam przytacza 
;w°śó ępy z listów, otrzymanych z Turcyi i Hiszpanii, które 
oazwłtelnik znaJdzie poniźój.
Umiej B£5S3£X£CZHn2S3aS5SE2ISriEESE2B2HESZ3£2aESEEBEZ^£^^^2EŁ3
ty, kti
de it

,zy„ftwa deputowanego SznMrzpiskiego,
cnie --------
h“’ W uzupełnieniu naszych wiadomości sejmo- 
■orr ch zamieszczamy poniżćj według stenografi- 
onî^ -vc^ sprawozdań mowę mianą przez deputowa- 
;kę. ;o Zygmunta Szułdrzyńskiego na dniu 24 listo- 
“ ^7 k fb- w sprawie uregulowania żeglugi na rzece 
de durcie. Mowa ta, zawierająca interesujące handel 
¡est t ,iZeniysł kraju naszego szczegóły statystyczne;

i pmi w dosłownćm brzmieniu jak następuje: 
w apj Panowie! Na zapytanie u królewskiego ministerstwa 
e«. pdlu, ile z funduszu regulacyjnego rzek przeznaczono

rok 1869 dla regulowania Warty, odebrałem odpo- 
~ ' dź, że w roku bieżącym na ten cel przeznaczono 

1 departamencie Poznańskim 20,000 takrów, w depar- 
? ™ lencie Frankfnrtskim 5000 talarów, że jednakże na 
isiiïej 1869 dokładna suma nie mogła być jeszcze ozna- 

ną. Ponieważ w etacie na rok 1869 równa suma 
— o fundusz regulowania rzek co w roku 1868 wyzna­

na, mniemam Panowie, módz wypowiedzieć nadzieję, 
i na rok 1869 będzie mogła być wyznaczona dla ure-

Awania Warty przynajmnićj taka sama suma, jak
I’vtoku bieżącym. Z oczekiwaniem tćm jednakże a na- 
>»> z urzeczywistnieniem jego, Panowie, nie jest jeszcze 
,m |cz ta odpowiednio całćj swéj doniosłości zała- 
' 07if0nS-
VI Panowie, Witlkie Księstwo Poznańskie jest przede- 

onTifestkićm wskazane na rólnictwo. Szczególnie korzy­
li zły stósunek roli ornéj do całćj przestrzeni, jakiego
ii »innych prowincyach nie widzimy, jest dowodem jego 

Jccnćj siły produkcyjnćj a zaręcza w razie korzystnych
Sw Jliczności na przyszłość pomnożenie owćj produkcyj- 
łdor’" lyck korzystnych okoliczności, Panowie, na- 
i dov-Prze^ewsz^s^k^n? zaPewni°na odstawa i środki ko- 
ości IB’kacyjne. Panowie, znajdujemy się właśnie przy ty- 

Kjj e 14 traktującym o uregulowaniu rzek a dotknę tu- 
' tylko, jako środków komunikacyjnych, rzek spła- 

jpych.
IQ6 Wielkie Księstwo Poznańskie posiada dwie spławne 
süS ¡ki: Noteć, przepływającą północne powiaty départa­

nte Bydgoskiego, i Wartę, rz kę główną, właściwą 
pf ¡8 komunikacyjną dla departamentu Poznańskiego i to
^1 kierunku ku Berlinowi i Szczecinowi. Zwrócę waszą 

agę, Panowie, tylko na tę ostatnią rzekę, ponieważ 
Jteć małą tylko stósunkowo część kraju przebiega 

nadto przy korzystnićj uformowaućm korycie zawsze
'Çfl® iwie a nawet najczęścićj i w lecie jest spławną. Warta 
SOiy, Panowie, tworzy, jak powiedziano, główną żyłę ko- 
e fi mikacyjną tak dla departamentu Poznańskiego, jak 
„ijl1 południowych obwodów departamentu Bydgoskiego, 
®*'*inienem zauważyć, że według podań członka kole- 
oK im rejencyjnego w Poznaniu przestrzeń orna departa- 
l K tetu Poznańskiego takowąż przestrzeń w całćj reszcie 
gi, torchii o więcćj jak 10 procent przewyższa. Odpo- 
„r( sdnio do tego przedstawia się tćż wywóz z Poznania 
,Szczecina i Berlina w dość wysokich cyfrach. We-

» lg wskazówek Poznańskićj izby handlowćj wynosi wy- 
i na górnćj połowie Warty włącznie z Poznaniem co- 

jt te:e około 40 tysięcy wencpli zboża, nie licząc po­
le I ®j Poznania z Wielkiego Księstwa Poznańskiego z Obor- 
51 i Szamotuł, Buku, Międzyrzecza i Międzychodu ko- 

w kierunku Szczecina i Berlina wywożonego zboża
,ai lodów strączkowych. O transporcie na Szląsk i do 
raijj‘Sonii nie mówię wcale, ponieważ z rzeką Wartą nie

1 nic wspólnego. Kol'ją do Szczecina i Berlina wy- 
5»yi “ozi w zbożu i płodach strączkowych 880,000 centua- 
ruo. Spirytusu do Berlina i Szczecina wychodzi prze- 
Ł ,0 100,000 .centnarów, z których koleją idzie dwie 
pein ¡ecie, a jedna trzecia Wartą. Istnieje wprawdzie ko- 

,jÿ ¡»ikacya kolejowa między Poznaniem, Szczecinem i Ber- 
oi, 6®, a takaż sama komunikacya jest między temi mia- 
„ńUai i Wrocławiem. Sądzę jednakże, Panowie, że jak 
«s* tak i tam komunikacya kolejowa nie jest wystarcza-

4 a mianowicie, że ze względu na wyższe koszta tran-

sportowe nie jest odpowiednią celowi. Podobnie jak rząd 
królewski i słusznie uważał za rzecz konieczną, utrzy­
mywać obok komunikacyi kclejowćj między Wrocławiem 
a Berlim m uregulowaną żeglugę na Odrze, tak sądzę, że 
się nie uchyli od obowiązku starania się w odpowie­
dnim stopniu i o uregulowanie Warty. Wymieniając na 
rzece Warcie wywożone płody, nie mogę pominąć drze­
wa, co według podań organów rządowych stanowi jedno 
z głównych płodów produkcyjnych, a które częścią jako 
budulec, częścią jako materyał opałowy na Warcie od­
chodzi. Zapewnienie urcgulowanćj żeglugi na Warcie 
staje się nadto rz<czą wysokićj wagi dla powiatów, le­
żących na Wschód Poznania, które oddalone od sieci 
kolejowćj znajdują się w konieczności sprowadzania wę­
gli, wapna i soli, z kosztami i trudem, komunikacją wo­
zową. JeT rzeczą, Panowie, ogólnie i przez rząd króle­
wski uznaną, że Warta, pomijając inne przeszkody, jak 
np. kamienie, lub drzewa w korycie, głównie w wielu 
miejscach w wysokim stopniu znajduje się wystawiona 
na zamulenie, tak że uregulowana żegluga jest tylko po­
dobną przy wysokim stanie wody. Jak się dowiedzia­
łem we właściwem miejscu, mogą także statki liczyć 
tylko na pewną żeglugę w czasie wody wiosennćj w mar­
cu i początku kwietnia. Późnićj jest rzeka dla obłado­
wanych statków prawie nie do przebycia. Panowie, izba 
handlowa poznańska zanosiła już począwszy od swego 
założenia w roku 1851 czy 1852 pod tym względem 
przedstawienia i żądała pomocy w corocznych sprawo­
zdaniach u odpowiedniego minist rstwa. Zapobieżenie 
złemu może tylko nastąpić przez ścitśnienie koryta rze­
ki za pomocą faszyn; na to zgadzają się wszyscy te­
chnicy wodni. Panowie, królewska rejeneya w Poznaniu 
obliczyła koszta zupełnego uregulowania Warty w de­
partamencie Poznańskim, w długości około 38 mil, na 
siedmkroć stotysięcy talarów i zamierzała w przeciągu 
dziesięciu lat wykonać melioiacyą przy corocznćj sub- 
wencyi 70,000 tał. W takim razie byłyby koszta me- 
lioracjjne na milę v ynosiły około 20,000 tal. Przy po­
równaniu tćj sumy z kosztami melioracyjnemi i regula- 
cyjnemi innych rzek, które 50,000 tal. i więcćj wynoszą, 
byłaby ta suma istotnie nie zbyt wielką. Jeżeli, Pano­
wie, mała stósunkowo suma wystarcza, aby osięgnąć 
wielki rezultat, zupełne uregulowanie Warty, sądzę, iż 
to jest tym większym powodem do energicznego podję­
cia i prędkiego przeprowadzi nia. Na nieszczęście.; Pa­
nowie, nie dostarczyła kasa państwa skutecznych sub­
wencji. Płacono roczne kwoty w ilości 14,000, 10,000, 
15,000, wreszcie 20,000 tal., a co w przyszłym roku na 
ceł ten przi znaczonćm będzie, jest jeszcze rzeczą nie­
pewną według odpowiedzi królewskiego ministerstwa. 
Aby tćj coraz natarczywszćj potrzebie zadosyć uczynić, 
postarały się osoby prywatne. Prz d kilku laty utwo­
rzyło się w Poznaniu z posiedzicieli d. br i kupców To­
warzystw') akcyjne, które zapróbowało w szczególny spo­
sób zbudowanego statku parowego. Doświadczenie to 
nieudało się, ponieważ i płaski statek parowy przy ni­
skim stanie wody regularnie służby swćj pełnić nie 
mógł. Wśród takich okoliczności uważałem za obowią­
zek przedstawić król, ministerstwu handlu i wam także 
Panowie, konieczną potrzebę szybszego uregulowania 
Warty i postawić wniosek co do przedłożenia planu 
w celu podjęcia a o ile możności prędkiego ukończenia 
uregulowania Warty. Nie sądzę, aby wniosek mój jego 
Ekscelencji Panu ministrowi handlu mógł być nieprzy­
jemnym. Przed dwoma laty w tćj że samćj izbie oświad­
czył, że pragnie wszystkie części i potrzeby kraju oto­
czyć równą troskliwością. Dał nam już tćż przychylne 
zapewnienie, że weźmie pod troskliwą rozwagę potrzeby 
zmierzające do uregulowania Warty i Wisły. Na wasze 
wsparcie i uznanie, Panowie, liczył z pewnością. Mnie­
mam, że wszystkie stronnictwa łączą się w popieraniu 
dróg i środków, które w dziedzinie ekonomii politycznćj 
są zdolne dobrobyt krajowy podnosić. Nie sądzę tćż, że 
mi zrobią zarzut niewczesności ze względu na przedło­
żony nam budżet i jego deficyt. W ogóle nie mam za­
miaru rozstrząsać nieporozumień, jako przyczyny deficy­
tu. Stagnacya przemy słowa i handlowa jest ogólnie uzna­
ną; po wzroście handlu i przemysłu spodziewa ą się słu­
sznie powiększenia dochodu poddanych państwa i do­
chodów państwa samego. Przy moim wniosku, Panowie, 
chodzi właśnie o poparcie wzrostu tegoż na wielką ska­
łę, o ożywienie stósunków pi z- myślowych i handlowych 
w całćj prowincyi, dla tego liczę tćż na pewno, że, zgo­
dnie z dawniejszą praktyką i dawniejszą zasadą, wnio­
skowi memu, który brzmi następnie, nie odmówicie przy­
zwolenia:

aby izba deputowanych uchwaliła zawezwać rząd 
królewski do przedłożenia planu w celu podjęcia 
i ile możności najprędszego ukończenia uregulowa­
nia Warty, sejmowi najpóźnićj w przyszłćj ka­
dencji.
Wniosek deputowanego Szułdrzyńskiego zna­

lazł uznanie i wymowne poparcie w następujących 
zaraz po nim głosach deputowanego Vinckego 
z Olbendorffu i znanego zaszczytnie w dziedzinie 
ekonomii politycznćj dr. Fauchera. Marszałek izby 
poddał następnie wniosek deputowanego Szułdrzyń­
skiego pod głosowanie izby, która go też bardzo 
znaczną większością przyjęła.

Wiadomośoi urzędowe.
NTan raczył sędziego powiatowego Meyer w Ostrowie 

mianować prokuratorem we Wrześni.

Korespoadencye Dziennika Pozn.

K Litwy, 8 grudnia.
fff Niedawno przejeżdżała przez naszą prowincyą 

crteyca, powracając z zagranicy do Petersburga. Naprze­
ciw nićj wyjechali do Kowna pomocnik naczelnika kraju 
ks. Bagration, a do Landwerowa żona Potapowa. Na 
stacyi zaś w Wilnie, gdzie jakiś czas zatrzymała się, skła­
dali jćj zwyczajne raporta, głoszące o porządku i powsze- 
chnćm zadowolnieniu na Litwie, kontradmirał Szestaków 
gubernator wileński, Batiuszków kurator okręgu nauko­
wego, Domejko marszałek szlachty i Maniukin pomocnik 
wojenny naczelnika kraju. Pomiędzy innemi przedsta­
wiony był tamże carycy i ojciec Gołowacki. Caryca w na­
der uprzejmych słowach dziękowała mu za jego powrót 
na łono prawosławia i przyrzekała, iż nie wypuści go i jego 
rodziny z swćj macierzyńskićj opieki i troskliwości. Bła- 
hoi żęstiwyj ojciec nie zaniedbuje na każdym kroku wyzy­
skiwać swego położenia i, jak tu mówią, chodzić dobrze za 
swemi interesami. Na tćis (ficyalnćm przedstawieniu się 
władz ograniczyło się przyjęcie carycy. Publiczność na­
sza,» pomimo usiłowania policyi, nie przyjmowała w niśm 
najmniejszeg! udziału; a na całćj przestrzeni naszćj prowin­
cyi ani jeden okrzyk nie wzniósł się na cześć przejeżdża- 
jącćj carycy. Tymczasem na granicy moskiewskićj wszę­
dzie gromadziła się ludność, witając swą monarchinią 
różnemi okrzykami. To samo więc dowodzi, jakie 
to u nas zadowołnienie panuje, i jaką sympatyą 
i miłością cieszy się u nas carska rodzina. Z tćm 
wszystkićm nie przeszkadza to Moskalom kłamać 
urzędownie i nieurzędownie o panującćm u nas po­
wszechnym zadowolnieniu i błogosławieniu łagodnych 
rządów moskiewskich. Zniechęceniei rozjątrzenie jest tu 
ogólne — nie ma ani jednego stanu, aui jednego człowieka, 
któryby wyznawał jakąkolwiek sympatyą do Moskali. Głó­
wnie liczyli zawsze na włościan — dziś, przekonani je­
steśmy, że tak dobrze jak i my, i oni wiedzą, jak ten ra- 
chum k był mylny. Przez niesprawiedliwe postępowanie 
z n&^i chłopa nie przyciągnęli do siebie; owszem uważa 
się on za pokrzywdzonego, bo widzi, iż owe szero­
kie nadzieje, jakiemi łudzono go, zawiodły go; a to 
tćmbardzićj, iż obecnie nawet mają mu odebrać 
i to, co z łaski hojności mirowych pośredników zo­
stało in z kr jwdą obywateli i- z obrazą--sprawiedli­
wości nadane. Sprawa włościańska — to sprawa ni­
gdy nieskończona. Rozgraniczenia, sprawdzania, porząd­
kowania prowadzą się ciągle, a jednak nie mają końca. 
Dla czego? Oto dla tego, że, poczynając od samego 
prawa aż do jego wykonania, nic się nie działo z dobrą 
wiarą, lecz wszystko obliczo; ćm było tylko na to, aby 
obywateli zniszczyć, a we włościanach, rozbudzając chci­
wość na cudzą własność, wywołać wieczne przeciw nam 
rozjątrzenie. W tym kierunku wszakże zabruęli zbyt 
daleko, tak że obecnie trudno im wycofać się. Rozbu­
dzony apetyt nie zna granic, a na zaspokojenie tako­
wego brak już strawy, wskutek czego mirowi pośrednicy 
zaczęli rozpuszczać pomiędzy ludem, iż nad brzegami 
Wołgi w samarskićj gubernii istnieją żyzne grunta, 
które można brać darmo; żc prócz tego można tam ku­
pić wołu za kilkadziesiąt kopiejek; zgoła kraj mlekiem 
i miodem płynący. Włościanie nasi pomimo przywiąza­
nia, jakie niewątpliwie w nich istnieje, do swego gniazda 
rodzinnego, zaczęli wyprzedawać 3we ruchomości i grun­
ta; żydzi ochoczo ułatwiali im tę operacyą, i pewnego 
pięknego poranku hurmem rzucili się do kolei, pragnąc 
udać się do owćj bbgosławionćj ziemi; zatelegrafowano 
do Wilna, nadeszła sita wojskowa i cały ten lud poroz- 
pędzała, nie dozwalając ani jednemu opuszczać swego 
dotychczasowego zamieszkania. Rozjątrzenie pomiędzy 
włościanami ztąd wielkie, bo nie mogą oni zrozumieć, 
dla czego wjedućj chwili poduszczano ich do emigracyi, 
a następnie skoro zgodzili się na nią, w domu ich za­
trzymali, a zatrzymali wówczas, kiedy oni z wszelkićj 
własności, jaką posiadali, wyzuli się. Zagadka ta wszak­
że rozwiązuje się bardzo prosto: tu rządzi każdy, kto 
tylko posiada jakąbądź władzę, albo raczćj, kto tylko 
jest Moskalem. Wreszcie agitatorzy wędrówki z kraju 
nie stracili nic na tćm, od nabywających bowiem osady 
włościańskie i ruchomości zostali dobrze opłaceni, bo 
zwłaszcza pierwszych bez ich zezwolenia niewolno było 
sprzedawać. Nie ma lepszych fiskałów na całćj kuli 
ziemskićj od Moskali; z każdćj rzeczy potrafią oni wy­
ciągnąć zysk dla siebie. Nie ma takićj rzeczy, któreby 
po dotknięciu się jćj przez Moskala nie trysła dla niego 
źródłem zysków i dochodów. Zgoła na wszystkich punk­
tach uczą nas wszjstkiego; obecnie naczelnik kraju wy­
dał okólnik dotyczący ortografii; ucfcy nas w nim jakim 
spos bem mamy pisać nazwy rozmaitych miast i wsi, 
dowodząc, że informacja ta przywraca tylko odwieczne 
nazwy. Wedle tego okólnika cała Litwa, zanim history­
cznie rozwinęła się przed nami, zanim odwieczne swe 
moczary i lasy zmieniła w urodzajne grunta i zaludnione 
osady, była wprzód moskiewską, po moskiewsku nazy­
wającą się, zgoła cywilizacja polska nie zrobiła tu nic 
i nie miała żadnego tu wpływu. Niewolno więc odtąd 
pisać Wilno, ale m leży pisać Wilna; nie Niedźwiedów- 
ka, ale Niedwieże i t. p. Takiemi to rzeczami, biorąc 
przykład z najwierniejszych swych sprzymierzeńców i so­
juszników, zajmują się nasi naczelnicy i zwierzchnicy. 
Malując nas z wierzchu swemi narodowemi barwami, są­
dzą iż wewnątrz nas potrafią też same barwy wcisnąć. 
Nigdy zaślepienie nie było większe i bezrozum wyda­
tniejszy.

Z pcwodu zmian, jakie zajść mają z nowym rokiem 
w prasie petersburgskićj, mówią tu głośno o skasowaniu 
Wiestnika Wileńskiego, tego organu urzędowego, 
który pomiędzy innemi ma tę niewątpliwą zasługę, że 
się, ile tylko mógł, przyczyniał do tego rozjątrze­
nia, jakie tu istnieje. Jeżłi wieść ta sprawdzi się, nikt 
go tu nie będzie żałował, korzyści on nie przynosił ża-

dnćj, a szkodę samym Moskalom wielką. Do rozkrze- 
wienia zaś moskwicizmu wcale się nie przyczynił, podo­
bnie jak do tego nie przyczyniają się i czytelnie mo­
skiewskie za pieniądze skarbowe, a raczćj za pieniądze 
nasze, bo z kontrybucyi płynące, nakładane. Czynownicy 
tutejsi literaturą nie zajmują się, badają oni jedynie ży­
cie w najgorętszych jego objawach, a my? — my mamy 
dosyć owoców moskiewskich, po zamknięte więc w ich 
księgach, nie mamy ani chęci ani potrzeby sięgać. Te­
raz podobną czytelnią, na którą skarb wydał parę ty­
sięcy rubli, założyli w Mińsku. Bibliotekarz cały dzień 
próżnuje, bo nikt po książki nie zgłasza się.

Pisałem wam kiedyś, iż głową miasta Wilna ma zo­
stać Józef Tyszkiewicz. Wszakże pomimo to, iż dostojny 
ten hrabia tyle zasług wykazał dla rządu, jako katolik 
i Polak, jest on zawsze nie błahonadzieżnym i dla 
tego twierdzą najuroczyścićj, iż posada ta ominie go. Na­
tomiast jako kandydatów na urząd ten wskazują: jenerała 
Cyłowa, owego nędznego biografa Zygmunta Sierako­
wskiego, a bardzo gorliwego członka komisyi śledczćj, 
i Sławutyńskiego, dyrektora kancełaryi naczelnika 
kraju, bardzo sprytnego człowieka, który przez mądre ope­
racje finansowe zabezpieczył jak najwygodniejszą sobie 
przyszłość. Muchin, cenzor tutejszy, który lat tyle peł­
nił owe zaszczytne obowiązki cenzora, ma być usunięty — 
na jego miejsce domagają się wszyscy zamianowania rodo­
witego. Moskala, utrzymując, iż tylko Moskal może umie­
jętnie i rozumnie obowiązki te pełnić. Nie przeczymy.

Komitet, o jakim wam donosiłem, zajmujący się tłó ■ 
maczeniem rytuału naszego, składał się z trzech mężów, 
znanych całćj Litwie, a mianowicie z popa prawosławnego 
Pietkiewicza, z prałata Niemekszy, owego pomo­
cnika komisyi śledczych, i urzędnika z biura gubernatora 
Kozłowskiego. Ostatni jest także ekskiędzem, o po- 
wróceniu którego na łono prawosławia w swym 
czasie pisałem wam, a który za swą apostazyą mianowany 
został czynownikiem. Jest to podobnie, jak i Strzelecki, 
skończony pijak, cierpiany jedynie na urzędzie dla tćj za­
sługi, jaką okazał prawosławiu, przyłączając się do tako­
wego. Pomimo tćj zasługi wszyscy wszakże okazują mu 
n jzupełniejszą wzgardę. Tłóinaczenie rytuału już zostało 
ukończone; Niemeksza napisał na nićm, iż je>t zgodne 
z oryginałem i w nićm nie znajduje nic takiego, coby 
sprzeciwiało się katolicyzmowi i kościołowi katolickiemu. 
-Kto może, niech wierzy temu zacnemu prałatowi — my 
ani raz tćj wiary w sobie wzbudzić nie możemy.

Praca moskwiczenia nas ani na chwilę nie ustaje, 
a wyznać należy, że daleko gorliwićj posuwają ją zacni 
Moskale, jak ich rząd. Dla dopięcia celu tego tworzą się 
rozmaite towarzystwa prywatne, bez żadnćj insynuacyi ze 
strony rządu. I tak w Moskwie utworzyło się pod prze­
wodnictwem głowy miasta, księcia Szczerbatowa, to­
warzystwo do zakupywania majątków u nas. Fundusze 
już złożone, a do towarzystwa tego należy sam kwiat in- 
teligencyi moskiewskićj. Kobiety znów z wyższych sfer 
utworzyły towarzystwo do zaopatrywania cerkwi w obrazy, 
a ludu w krzyżyki itd., na czele tego stoi hrabina Panin. 
Nieraz słyszymy biadających Moskali na to, co się dzieje 
u nas i w ogóle na całćj przestrzeni Polski, i przypisują­
cych wszystko to rządowi. Z faktów, choćby tylko wyżćj 
wymienionych, można się najlepićj przekonać o wartości 
tych biadań. Dla nas tu wszystkich jest jasnćm, że rząd 
idzie ręka w rękę z swymi wiernopoddanymi, pod tym 
względem najzupełniejsza panuje pomiędzy nimi harmo­
nia — warci są wzajemnie siebie!

JP«pyi, 13 grudnia.
Z. Otrzymuję dzisiaj dwa nadzwyczajnie ważne listy, 

jeden ze Stambułu a drugi z Madrytu, i dla tego piszę 
do was dzisiaj, chociaż dzisiaj nie jest dzień, w którym 
zwykle z wami koresponduję.

Korespondent mój stambulski pisze pod datą 5 bm. 
a list jego nadszedł przez Wiedeń. Przedstawia on stan 
obecny stósunków tureckich jako nadzwyczaj opłakany. 
Zmianie ministeryum w Bukareszcie nie przypisuje on 
wielkićj wagi, twierdząc, iż ustąpienie p. Bratiano i ko­
legów, pod zbyt wyraźnym naciskiem mocarstw europej­
skich, nie tylko że popularności, a zatćm i wpływu 
stronnictwa moskiewskiego, które oni reprezentują, nie 
zmniejszyło, ale że przeciwnie pomnożyło ich obóz o 
całą falangę prawdziwych rumuńskich autonomistów, któ­
rych mięszanie się zagranicy w wewnętrzne sprawy 
Księstw Naddunajskich gniewa i oburza: Mamy zależeć 
od zagranicy — powiadają oni — tedy, z dwojga złego 
wybierając mniejsze, znośmy raczćj wpływ Moskwy, któ­
ra w osłabieniu Turcyi, naturalnego swego i wspólnego 
nam nieprzyjaciela, ma jednakowy z nami interes', ani­
żeli wpływ Zachodu, dzięki któremu jedynie Turcya do­
tąd stoi. Trudno nie przyznać, że krzykliwa mauifesta- 
cya bukaresztskićj izby, na korzyść członków usuniętego 
ministeryum, wybór tych panów na dygnitarzy parla­
mentu, jest zbyt wyraźnćm potwierdzeniem jego sposobu 
widzenia rzeczy. Korespondent mój nie wątpi, iż gdyby było 
pozostało u steru spraw ministeryum Bratiano, byłoby się 
znalazło w mniejszości i byłoby było zmuszonćm, po 
zgromadzeniu izb ustąpić samo, zdyskredytowane i po­
zbawione wpływu. „Nacisk, jaki usiłowano wywrzeć 
i jaki wywarto na ks. Karola z zagraniey, jest pierw­
szym i nader nieszczęśliwym błędem niedo- 
świadczonćj jeszcze węgierskićj polityki, bo“ 
—ciągnie dalćj mój korespondent — „wpływowi to Wę­
gier i nietajonćj ze strony Prus chęci przypodobania się 
temu nowemu mocarstwu, które polityka berlińska ra- 
daby na swoją stronę przeciw Wiedniowi odwrócić, a nie 
zaś wpływowi czysto austryackiemu przypisać należy to 
co w Bukareszcie zaszło; cóżkolwiekbądź nic bardzićj 
korzystnego dla Moskwy zdarzyć się nie mogło.“ Dalćj 
upatruje korespondent mój, choć nad temi wypadkami 
mnićj się rozszerza, najsmutniejsze dla Turcyi i dla 
sprawy europejskićj w ogóle symptomata w Bółgaryi i 
innych prowincyach rozpadającego się sułtanatu. Wra-
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cając do Rumunii powiada on: „Roboty na korzyść Mo­
skwy na chwilę dla przyzwoitości przycichły w tym kra­
ju, lecz wcale nie zerwane, a tém bardziéj nie przedsię- 
biorą tara nic dla zniweczenia ich skutków. Ministe­
ryum obecne pozbawione wszelkićj popularności, a za­
tćm i samoistnéj siły, będzie musiałe, jeżli się zechce 
utrzymać, działać w kierunku wskazywanym mu przez 
opinią publiczną, a zatćm w kierunku moskiewskim. 
Z pomiędzy szczerych stronników czysto europejskiej po­
lityki w łonie obecnego bukaresztskiego gabinetu jest 
sam jeden tylko p. Cogolnitscheano; sam przeciw wszy­
stkim innym nic on nie zrobi, i dla tego, mając go za 
uczciwego człowieka, przewidują tu wkrótce jego dymi­
sją.

„Daleko mniéj spodziewany — cytuję dosłownie — 
wzięły rzeczy obrot temi dniami w samym Carogrodzie. 
Wyobrazić sobie trudno stan apatyi, w jaki wpadł był rząd 
turecki, blisko już od roku, a może nawet już od chwili po­
dróży sułtana do Europy. Nic nie zyskawszy na swojéj 
wycieczce, nie otrzymawszy nic stanowczego od dworów, 
które, ulegając namowom i silnemu wpływowi Fuad-baszy, 
następca Mahometa zwiedził bardziéj en solliciteur, aniżeli 
jako monarcha niepodległy. Abdul-Azis i staro-tureckie 
zatwardziałe stronnictwo uczuli się strasznie obrażonemi, 
upokorzonemi i cały gniew, wszystkie zarzuty, wszystkie 
niechęci zwróciły się przeciw Fuad-baszy, którego zrobio­
no kozłem ofiarnym zadraśniętój dumy narodowéj. Ratu­
jąc się ostatkami wpływu, Fuad-basza, minister reforma­
tor, spróbował raz jeszcze nagłym a niespodziewanym 
zwrotem zmienić sytuacyą. Uzyskał więc pozwolenie uda­
nia się do Krymu dla widzenia się z moskiewskim carem; 
zwykły strategemat jagnięcia, które, gdy się ujrzy opusz- 
czoném przez psy i przez pasterza, rzuca się na kolana 
przed wilkiem i od jego wspaniałomyślności wyczekuje, 
czego nie mogło otrzymać od swych naturalnych sprzymie­
rzeńców i czego nie zdolne wydobyć ze siebie; polityka to 
tych z pomiędzy Targowiczan, w których tlała jeszcze 
iskierka miłości ojczyzny. Moskwa jednak, w jesieni 1867 
roku czuła się jeszcze nie gotową do czynu... chciałem po­
wiedzieć do rozboju!.. Fuad-baszę car, a szczególnićj 
carowa, obsypali grzecznościami, mniéj więcćj dalekiemi 
obietnicami, lecz stanowczego, pozytywnego Fuad nic 
otrzymać nie mógł... Wrócił więc do Stambułu na wpół 
zrozpaczony, na wpół łudzący się nadziejami. Tymczasem 
po kilku miesiącach agitacya Moskwy, podkopywanie 
przez nią egzystencyi sułtaństwa, na wszystkich naraz 
punktach, coraz widoczniejszemi, coraz głośniejszemi sta­
wać się poczęły... Ostatnia podstawa wymykała się z pod 
nóg jedynego może dziś w Turcyi męża, który przy świa­
tłym umyśle ożywiony jest szczerym patryotyzmem, tj. 
szczerém przywiązaniem do niepodległości i całoŚGi kraju, 
który Turcy przywykli uważać za swoją ojczyznę... Wpływ 
Fuad-baszy przygasł, jak dogorywająca lampa, eżnakoniec 
zupełnie zdyskredytowany ten mąż stanu zmuszonym był 
skazać się na dobrowolne wygnanie i pod pretekstem cho­
roby udać się w podróż do Włoch itd. Tymczasem w sfe­
rach W. Porty, po wyjeździe Fuad-baszy nic się nie pole­
pszyło ; owszćm w oczach bezstronnego widza kierunek 
spraw tylko się pogorszył, a raczéj ustał zupełnie; w znie­
chęceniu ostatnićm nawę państwa puszczono na fale wy­
padków bez wiosła i steru; zasiadający w Dywanie baszo­
wie popodginali na krzyż nogi, pozapalali fajki i czekali, 
z prawdziwą muzułmańską rezygnacyą wyroków przezna­
czenia... Nic nie postępowało wyjąwszy nadużyć i prze­
kupstwa, téj najstraszniejszéj azyatyckiéj plagi, jak trąd 
pożerającćj dziedzictwo Muhameda, Powstania w Kandyi 
i Bułgaryi wzmagały się i trwały, a bogacili się tylko ba­
szowie na poskromnienie ich wysłani. W Rumunii gospo­
darowała Moskwa, a nadgraniczny turecki basza grzeczno­
ściami i honorami obsypywał podróżującego po swém pań­
stwie księcia Karóla... W tym stanie były rzeczy, gdy na­
gle, niespodzianie, jak cudotwórczą władzą obdarzony po- 
słannik wszechmocnego Jupitera, telegrafem nadleciała 
z Londynu wieść o przedwczesnéj zmianie gabinetu w An­
glii, a w ślad za nią lakoniczny telegram pp. Gladstone 
i Clarendon do tutejszego angielskiego ambasadora :

„„Le nouveau gouvernement de S. M. la 
reine est fortement décidé a soutenir les 
droits de S. M. le Sultan et l’indépendance de 
l’empire turc, avec toute l’energie nécessaire.

Gladstone. Clarendon.““
Ambasador angielski, w bezustanném tu będąc współ­

zawodnictwie z poselstwem francuskiém, lecz dotychczas 
zupełnie ubezwładniony polityką torysowskiego gabinetu, 
aż do zbytku wiernego zasadzie izolowania się od konty­
nentalnych spraw, jak się domyślasz, nie miał nic pilniej­
szego, jak z tym telegramem, stawić się u W. Porty suł­
tana (mówiąc językiem urzędowym tureckim), domagając 
się od niéj więcćj energii i stanowczości w postępowaniu... 
O ile wiem, natychmiast zredagowaną i wyprawioną zo­
stała energiczna nota do Aten, o którćj dziś dopiero głośno 
zaczyna być na świecie.“

Dalszą część listu mego stambulskiego korespondenta, 
jako zawierającą szczegóły na dziś już spóźnione, opu­
szczam, pod względem dalszego toku wypadków odsyłając 
was do obiegających Europę telegramów, które zawsze 
wcześniej niż list odemnie odebrać musicie.

Dla spóźnionćj pory i nie chcąc zbytnie przedłużać 
niniejszéj korespondencyi, do jutra odkładam sprawozda­
nie z listu otrzymanego przezemnie z Hiszpanii ; nie chcę 
wam go przesyłać w oryginale, bo zawiera w sobie ustępy 
odnośne do prywatnych interesów, a przy tém pisany jest 
po francusku, coby wam zadało pracę tłómaczenia. Po­
dając wam jednak dzisiaj ogólną treść onego, powiedzieć 
jedynie mogę, iż stan rzeczy w Hiszpanii coraz groźniej­
szym, coraz smutniejszym dla przyjaciół wolności i coraz 
gorszym się staje. Stronnictwa się burzą i powstanie je­
dnego drugie do chwycenia za broń zachęca i ośmiela ; 
burzyciele, do reakcyjnego należący stronnictwa, nie rzad­
ko przybierają maskę republikanów, do ich nawet zbroj­
nych wstępują szeregów w jednym celu zakłócenia po­
rządku... Kadyks dotąd nie uspokojony, zaburzenia były 
w Xeres, w Malaga, cała Andalnzya niebezpieczna ; w Ma­
drycie robotnicy nie inaezéj przychodzą do warsztatów, jak 
uzbrojeni w strzelby lub piki. Jenerał Prim udał się do 
Audaiuzyi, gdzie, jak wiadomo, od dawna już skupił zna­
czną część wojska. Pesymiści twierdzą — i bodaj czy nie 
zostaną"prorokami — że już do Madrytu nie wróci inaezéj 
jak z tytułem imperatora, udzielonym mu przez woj­
sko, na którego czele odbędzie tryumfalny wjazd.

Mówiłem wam już o rychło mającćm nastąpić zwoła­
niu rad departamentowych, dziś coraz więcćj konsystencyi 
nabiera, od kilku dni już krążąca pogłoska o zmianach 
w paryskiém ministeryum. Pozycja pana Pinard, jako 
ministra spraw wewnętrznych, wydaje się być na seryo za­
chwianą niezgrabnością, popełnioną dnia 3 grudnia. Usu­
nięciem tego narzędzia od śmieszności chce się ratować 
rząd. Jako następcę po panu Pinard wskazują pana For­
cade de La Roquette. Pan Moustier miałby także ustąpić 
teki spraw zewnętrznych, a to dla ustąpienia miejsca 
komuś, czyja osobistość byłaby przyjemniejszą nowemu 
gabinetowi angielskiemu. Cesarz ma mocno żałować 
w tćj chwili śmierci hr. Walewskiego.

W Compiègne nie zaszło nic nowego, czwarta serya 
gości bawi się lub nudzi (w miarę indywidualnych usposo­

bień) jak poprzednie. Pożar w Tuileryach ugaszony, za­
nim się zdołał wydobyć na zewnątrz; znaczne jednak wsu- 
terynach i na rez-dc-chaussće miał porobić szkody.

Ekskrólowa Izabella zakupiła na własność pałac hr. 
Brauickiego na Avenue du Roi de Rome i na dobre zamie­
szkuje w Paryże.

PRUSY.
if erlin, 15 grudnia. Dzisiejszo dwudzieste czwarte 

posiedzenie plenarne izby poselskićj zagaił marszałek For- 
ck enbeck o godzinie 10'Ązrana. Przy stole miuisteryal- 
nym znajdował się minister Miihler itajnyradzca Knerck. 
Na porządku dziennym zapisane były dalsze obrady nad 
etatem ministerstwa oświecenia, spraw duchownych i le­
karskich. Do artykułu 19 (wszechnice) podał pomiędzy in- 
nemi poseł dr. Krasicki wniosek następujący: „Wypo­
wiedzieć w obec rządu oczekiwanie, żo tenże o ile mo­
żności w jak najkrótszym czasie urządzi katedry polskiego 
języka i literatury na uniwersytetach w Berlinie i Królewcu.“ 
Poseł Wehr zmodyfikował o tyle ten wniosek, że żądał 
ustanowienia katedr przy tychże uniwersytetach „dla języ­
ków słowiańskich.“

Komisya oświecenia odrzuciła 19 głosami przeciwko 
5 projekt rządowy, tyczący się zniesienia bezpłatnego 
udzielania nauk w szkołach ludowych, i uchwaliła, pomimo 
oporu ministra oświecenia, żądać przedłożenia projektów 
z lat 1819, 1849 i 1859. Żądaniu przedłożenia prawa, 
o wychowaniu nie sprzeciwiał się minister oświecenia.

Wyszła co dopiero Rang- und Quartierliste 
der Koeniglich Preussischen Armee und Ma­
rinę fiir das Jahr 1868 zawiera po raz pierwszy ze­
stawienie całkowito wszystkich oddziałów wojska Związku 
północno-niemieckiego, o ile takowe przez konwencje woj­
skowe, zawarte z księstwami meklenburgskićm, olden- 
burgskićm, anhaltyńskićm itd., już to wcielone zostały do 
armii pruskićj, już to jako osobne oddziały w ś riślejszćj 
z nią weszły związek. Do oddziałów tych liczą się pułki 
piechoty nr. 89, 90, 91, 93, 94, 95 i 96, batalion strzel­
ców nr. 13 i pułki dragonów nr. 17,18 i 19. Korpus inży- 
nieryi podzielony jest, na 4 inspekcje a artylerya na 12 
brygad. Kontyngiens brunświcki (pułk piechoty nr. 92 
i pułk uzarów nr. 17) tudzież XII korpus armii (saski) w wy­
kazie tym nie są pomieszczone. Prócz jenerała feldmar­
szałka hrabiego Wrangla i w tćj samćj randze stojącego 
jenerał-łeldzeugmeistra księcia Karóla, liczy armia Zwią­
zku północno-niemieckiego d 9. jenerałów broni, 57 jenerał- 
poruczuików. 99 jenerał majorów, 146 pułkowników pie­
choty, 55 pułkowników jazdy, 32 pułkowników artyleryi, 
17 pułkowników inży-nieryi i 3 pułkowników od pociągów, 
228 podpułkowników, 696 majorów' i przeszło 10,000 ka­
pitanów i poruczników. Wojsko to rozłożone jest w 331 
garnizonach (165 więcćj niż w roku 1867), pomiędzy któ- 
remi (włącz de z Konigsteinem) 32obwarowane puuktasię 
znajdują.

Najjaśniejszy Pan wyjechał dziś rano do Konigs- 
Westerhausen, gdzie się przez dwa dni polowania dwor­
skie odbywać będą, w których udział pomiędzy innymi 
wezmą książęta sascy. W najwyższym orszaku znajdował 
się marszałek dworu hrabia Perponcher, adjutanci skrzy­
dłowi pułkownik Steinaecker, podpułkownik hrabia Lehn- 
dorff i major książę Antoni Radziwiłł, tudzież lekarz przy­
boczny króla doktor Lauer. JK. Mość powróci jutro, dnia 
16 b. m., do Berlina. — Za królem wyjechali na polowa­
nie hrabia Bismarck, minister wojny Roon, minister 
spraw wewnętrznych hrabia Eulenburg i minister rolni­
ctwa Selchow.

Stan zdrowia ministra skarbu barona Heydta pole­
pszył się już o tyle, że przyjmuje wizyty.

Ugoda pocztow i z królestwem włosk ćm przedłożona 
została radzie Związku północno niemieckiego. Skoro 
rada ta ów traktat przyjmie, nastąpi natychmiast jego ra- 
tyfikacya.

O konflikcie turecko-greckim zamieszcza Kr eu z - 
Ztg następujące communiqué: „Nie powątpiewamy, że 
konflikt grecko-turecki w końcu usunięty zostanie na dro­
dze pokojowćj, jakkolwiek sprawa ta mniéj lub więcćj nie­
bezpieczną się wydaja. Usunięcie konfliktu nie jest tak 
łatwćm, jak to się na pozór wydaje, a rząd grecki słusznie 
się może wacha zadośćuczynić żądaniom tureckim, obja­
wionym w ultimatum, lubo zapewne nie zaprzeczy, że Tur­
cyi przysługuje formalne upoważnienie stawienia doma­
gań, jakie w ultimatum są zawarte. Jest to policzek dany 
uczuciu narodowemu Helenów, do czego rząd grt cki zmu­
szają, i ztąd tćż łatwą jest rzeczą do pojęcia, że rząd się 
wacha ; policzek bowiem taki nie jest bez niebezpieczeń­
stwa nie tylko dla ministerstwa, ale nadto dla młodego 
królestwa. Z tego powodu starają się wielkie mocarstwa 
miarkować obydwie strony, jak to pod tym względem pra­
wie zawsze roztropnie i ze skutkiem czyniły. Wzburz nie 
w' Atenach ma być wielkie ; prasa dolewa oleju do ognia, 
a na nieszczęście mięsza się również w spór ten uniwersy­
tet, od którego — z powodu jego niebezpieczeństwa — 
młody entuzyazm na uboczu pozostać powinien. Jeste­
śmy przekonani, że kwe tya ta pomimo wszystko spokojnie 
się zakończy, choc ażby to od razu stać się nie mogło 
i pomimo że nie podzielamy olympickiego gniewu Kölni­
sche Ztg, któraby, jak się zdaje, przy sposobności 
ochotników kreteńskich odbić się chciała za ochotników 
Garibaldego.“

FRANCY A.
Pary, 13 grudnia. Sprawa grecka ciągle zajmuje 

tutejsze koła dyplomatyczne, które zresztą starają się nie 
nadawać jćj wcale wielkićj doniosłości, ażeby nie drażnić 
ntuysiów publiczności i nie wzniecać obawy o pokój. Zkrdsię 
wszczął spór między Carogrodem a Atenami właśnie w osta­
tnich dniach i do takich rozmiarów dorósł, tłómaczą sobie 
paryzkie dzienniki w dwojaki sposób. Niektórzy sądzą, 
że Rosya, jak zwykle podburza Greków przeciw Turcyi 
nie w ich ale swoim własnym interesie, inni zaś widzą 
przyczynę tych zatargów w samćj Krecie, gdzie powstanie 
nie zupełnie zostało przytłumione i gdzie od czasu do 
czasu odzywa się w ludności tamtejszćj duch patryo- 
tyzmu i pragnienie wyzwolenia się z pod jarzma tu­
reckiego.

Z Paryża do Ko ein. Ztg donoszą następujące cie­
kawe szczegóły. Pan Rouher miał przedłożyć zeszłćj so­
boty następującą listę ministrów, którą cesarz Napoleon 
podobno przyjął. Według tego p. Rouher ma być mini­
strem stanu i spraw zagranicznych, p. Hieronim David 
ministrem spraw wewnętrznych, p. Forcade de la Requette 
prezesem rady stanu w miejsce ustępującego Vuitry, p. 
Haussmann ministrem handiu, rólnictwa i robót publi­
cznych, pp. Moustier, Pinard i St. Paul mają być miano­
wani senatorami, St. Paul zaś równocześnie prefektem 
w Bordeaux. Przyszłość okaże, czy lista ta zostanie rze­
czywiście przez cesarza przyjętą.

Wiadomości, które tu odbiera p. Olozaga, brzmią bar­
dzo zaspokajające. Wiadomo, że stanowisko hiszpań­
skiego reprezentanta, p. Espany, w Florencji było utru­
dnione z powodu niechęci p. Ratazzi. Rząd prowizory­
czny uznając dyplomatyczny talent p. Espany, przeznaczył 
go na ambasadora do Berlina, a p. Renzel, który dotąd

był w Berlinie, posłał do Florencji. Rząd pruski będzie 
niezawodnie z tćj zmiany zadowolniony, p. Espana bowiem 
był zawsze dobrze usposobiony dla Niemiec. Olozaga był 
w tych dniach w Compiègne i miał u cesarza poufne po­
słuchanie.

Opinion Nationale pisze, że minister stanu przed­
łożył cesarzowi projekt admiuistracyjnćj r, organizacji Al- 
geryi, przy czćm ma być przedewszystkićm żywioł cywilny 
uwzględniony. Na czele każdego obwodu ma stać cywilny 
dyrektor. Marszałek Mac-Mahon udał się z umysłu do 
Compiègne, aby cesarzowi odradzić przyjęcie powyższego 
projektu.

Z Madrytu donoszą, że rząd hiszpański wysłał do 
Kuby 3000 wojska z dwoma fregatami do strzeżenia wy­
brzeży. Według Journal des Débats rokosz w Ka- 
dyksie nie został przytłumiony, owszćm pociągnie on 
może za sobą rozruchy w innych miastach hiszpań­
skich.

HISZPANIA.
* Z półwyspu iberyjskiego otrzymaliśmy dzisiaj na­

stępujące wiadomości telegraficzne:
Paryż, 14 grudnia. Jak słychać, odbyło się tu zgro­

madzenie zwolenników strąconćj z tronu dynastyi hiszpań- 
skićj w skutek nadeszłych z Kadyksu wiadomości o po­
wstaniu tamecznćm. Jenerał Pezuela udał się podobno 
z polecenia tegoż zgromadzenia do Hiszpanii. Według 
otrzymanych tu doniesień przytrzymała podobno policja 
w Madrycie i okolicy znaczne zapasy broni, jako tćź 18 mi­
lionów realów, należących do stronników królowćj Izabelli; 
przytrzymano także kilka osób, robiących propagandę na 
rzecz królowćj.

Madryt, 14 grudnia. Dzienniki republikańskie ogła­
szają oświadczenie, wywodzące, że prz czyną wypadków 
w Andaluzji nie są żadne reakcyjne machinacje, lecz że 
owszćm podniesiono chorągiew rzeczypospolitćj na tamtej­
szćj krwią szlachetną zbryzganćj ziemi. Oświadczenie pro­
testuje dalćj przeciw gwałtom rządu, które postawiły Ka­
dyks w alternatywie albo dalszego odporu, albo poddania 
się z hańbą. — Też same dzienniki ogłaszają adres komi­
tetu republikańskiego z Sewilli, oświadczający, że kroki 
wyzywające władz miejscowych i rozkaz rozbrojenia gwar- 
dyi narodowéj wywołały powstanie w Kadyksie. Adres 
żąda, ażeby żywioł republikański w narodzie reprezento­
wany był także i w rządzie, ażeby w godny postępowano 
sposób z powstańcami kadykskimi i ażeby nareszcie po­
kryto zapomnieniem ostatnie wypadki, aby pokój zapano­
wać mógł pomiędzy wszystkimi przyjaciółmi rewolucji.

Telegramy.
Elbeifeld, 15 grudnia, wieczorem. Elberfelder 

Ztg otrzymuje następujący telegram z Sonderburga: Co 
dopiero nadszedł tu rozkaz wykończenia prowizorycznych 
dotąd fortyfikacji Sonderburga i Dyplów.

Wiedeń, 15 grudnia. Wiener Abendpost widzi 
się zniewoloną do polemiki przeciw tonowi półurzędo- 
wych dzienników pruskich w obec Austryi jako tćż do 
zaprzeczenia wiadomości, że z Paryża i Londynu robio­
no gabinetowi austryackiemu przedstawienia z powodu 
drażliwości, z jaką traktuje sprawy wschodnie.

Peszt, 14 grudnia. Dziś zagajony został przez mi­
nistra wyznań barona Eoetvoes kongres Izraelitów. — 
W skutek usankeyonowania prawa obrony nadchodzą ze 
wszystkich części kraju adresj’ dziękczynne.

’ Paryi, 14 grudnia. Pays ogłasza trzeci manifest 
paryskiego komitetu rewolucyjnego, który ogłoszono w 
dniu śmierci Baudina, a którego autorem jest p. Feliks 
Pyat.

Londyn, 15 grudnia. Sesya parlamentu zamkniętą 
została tymczasowo krótkićm orędziem królewskićm a za­
razem doniesiono, że sesya właściwa rozpocznie się do­
piero późnićj.

Kopenhaga, 14 grudnia. Książę Wales i duński ksią­
żę następca tronu przybędą tu jutro, jadąc do Szwecji; 
oczekują ich w Sztokholmie w środę.

laga, 15 grudnia. Izba poselska przyjęła na wczo- 
rajszćm posiedzeniu wieczornćm po dziesięciodniowćj dy- 
skusyi budżet ministerstwa spraw wewnętrznych 44 prze­
ciw 20 głosom.

Bukareszt, 14 grudnia. Minister spraw wewnętrz­
nych zabronił w okólniku do prefektów wszelkich sub­
skrypcji celem zakupu broni dla Grecyi i na nowo obo­
strzył zasadę najściślejszej neutralności.

Ker lin, 16 grudnia. Przy dalszych roz­
prawach nad etatem ministerstwa oświecenia 
w i-z.hie poselsUiój przyjęto wniosek p. łlorer- 
beeka, modyfikujący wnioski pp. iśrasiekiego 
i ti elira w len sposób, ażeby rząd królewski 
Starał się ile możiiośri wznieść na uniwersy­
tecie berlińskim katedrę języka I literatury 
polsktćj. Interpelacją posła Lówego dotyczą­
cą konweneyi zawai-tćj z ISosyą, odłożono z po­
wodu nieobecność hrabiego Bismarcka do 
jutra.

Paryż, 16 grudnia. Wieczorne dzienniki 
póitirzędowe oświadczają, że wszystkie mo­
carstwa wleikie w tćm są zgodne, że zapo- 
biedz należy każdemu konfliktowi pomiędzy 
Grecyą a Turcyą, gdyby porozumienie prze­
prowadzić się nie dało. — Cor.etltut loiincl 
donosi z Itladrytu: Wypadki w Siaiiyksle są 
rezultatem spisku, w którym brała udział 7 
batalionów armii. Kilera odkrył spisek I ka­
zał uwięzić głównyek przywódzeów.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 16 grudnia. Wczorajszy koncert ama­

torski w bazarze wypadł pod każdym względem świetnie, na- 
samprzód bowiem przyniósł znaczny dochód dla ubogich, powtóre 
niezwykle bogaty był w muzykalne niespodzianki. I tak słysze-\ 
liśmy wyborną, grę na fortepianie obok rzewnych dźwięków me- 
lodikonu, rzadkiej piękności tenor obok prześlicznego duetu na so­
pran i alt, i tęsknij, znakomicie odśpiewanej dumki Troschla; 
w końcu wreszcie chór na żeńskie i męzkie głosy z Halki, wyko­
nany z uznania godną precyzyą i uczuciem. Publiczność przepeł­
niająca salę bazarową wszystkich amatorów rzęsistemi obsypała 
oklaski.

— * Dziś około godziny 11 przed południem zagaił p. Wol- 
niewicz, jako najstarszy wiekiem członek Zarządr), walne zgro­
madzenie Centralnego Towarzystwa Agronomicznego, na które ze 
wszystkich okolic Księstwa zjechało się obywatelstwo. Z prze­
biegu posiedzeń dzisiejszego i jutrzejszego obszerniejsze podamy 
sprawozdanie.

— * Dyrektorowie zakładów karnych, którzy dotąd na­
leżeli do urzędników podrzędnych pierwszej klasy, mają odtąd 
na mocy nowego rozporządzeniu być zaliczani do najniższej klasy 
wyższych urzędników prowincyonalnych.

— * Z dniem 1 przyszłego miesiąca wchodzą w życie no­
we przepisy co do kwalifikacyi do JednorocznóJ służby wej- 
skowój. Przepisy te podaliśmy swego czasu w naszem piśmie.

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek duia 17 grudnia, 
Łazarza biskupa; w kalendarzu słowiańskim Żyrosława. 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 1, zachód e godzinie 3 mi­
nut 51.

Dnia 17 grudnia 1697 roku śmierć Eleonory żony Michała 
Wiśniowieckiego; — 1830 otwarcie sejmu; — 1830 proklamacja 
Mikołaja do Polaków.

— * Z Wleliozkl. Urzędowa Gaz Lwowska z dnia 11 
b. m. zamieszcza następujące oświadczenie:

„Stan rzeczy w Wieliczce słusznie nie przestaje zajmowap

uwagi powszechnój, jednak wieści po większój części przesarW 
o niebezpieczeństwie mającem zagrażać miastu i kopalń^ J8_i
wzniecają i podsycają w publiczności żywą obawę o mienie i j.r. « 
cie mieszkańców i o dalszy los robotników zatrudnionych »i/ 
palmach. O ile naturaln; i uzasadnio lą z wszechmiar jest trn. 
skliwość powszechności obywatelstwa krajowego o los miasta i
palń, w obec tak nieprzewidzianego wypadku, jakim jest na;i2t. 
czajny wylew wody, o ty le z drugiój strony, ak to stanowczo ś 
pewnić możem •, nieuzasadnione są obawy grożącego w obccM ,p 
chwili niebezpieczeństwa. Możemy zanewnić. że ze Rtr.,nv * * *.,.7róMożemy zapewnić, że ze strony r.aj ¿j 
centralnego, równie jak ze strony władzy krajowej poczynioj Jjyi
zostały z wszelką sprężystością odpowiednie kroki, aby stan ruL, t 
czy jak najdokładniej zbadać i uż) to wszelkich możliwych śr«’ -z
ków, by niebezpieczeństwo odwrócić, a na wypadek nie^zczęL ■ 
byt i mienie mieszkań ów zab, zpieczyć. W tym względzie czi. -¡jt:.’s rnatność rządu objawiła się w dwojakim kierunku, mianowicie co j, 
zapobieżenia niebezpieczeństwu zagrażającemu kopalniom, i..................................~............. ' i J K_ido zabezpieczenia życia i mienia mieszkańców Wieliczki, lud. Unsińsl
zapewnienia robotnikom w tamtejszych kopalniach utrzyin;,i,A ,c 
na wypadek gdyby roboty zostały wstrzymane. Pod pierw,;,. ky 
względem wysłana została na pierwszą wiadomość o groźnym i 
lewie, na żądanie władzy krajowej, ze strony rządu centralną &<s. 
osobna komisya techniczna. Pod względem wtórym było i
zadaniem władzy politycznój czuwać najtroskliwiej nad bezi Îczi 
P.ZP.ilStwPm àvnîa i mionin minatzlrnńp.AtJtz w błórrm nnli, 1. Lt.1czeństwem życia i mienia mieszkańców, wr którym to celu bą 'jjel 
zwłocznie zarządzono, ażeby przedewszystkićm w porozumiej 
z będącą w miejscu komisyą techniczną dokładnie wyrozumie 
czyli i jak dalece m enie i byt mieszkańców są zagrożone, i „ 
rządzić co potrzeba, ażeby l.a wszelki wypadek ubezpieczyć ta 
życie jak i na.enie mieszkańców, a robotnikom na wypadek u 
stanowienia robót w kopalniach zapewnić utrzymanie. \V skul 
tego zarządzenia, komisya techniczna zebrana w Wieliczce, jw 
względem bliskiej lub dalszćj możliwości niebezpieczeństwa j 
miasta i mieszkańców jego, wydała pod dniem 7 grudnia nasi 
pujące oświadczenie:

(Tu przychodzi raport podany przez nas przed kilku dniaJ,Li 
według Czasu, który przeto opuszczamy. Przyp. Red. Dziad , 
Pozn.). ' i 0«

Z powyższego stanowczego oświadczenia komisyi łechta 
cznćj, jako organu najkompetentnie.szego do orzeczenia o Stani n°' 
rzeczy, nie zagraża ani miastu, ani kopalniom w obecnej ekwi 
żadne niebezpieczeństwo Mimo to rząd nie odwraca ani j , 
chwilę jak najbaczniejszej uwagi od tego przedmiotu. I jak z j id« 
dnej strony komisya techniczna wszelkich dokłada starań, by i m 7C( 
dal według możności uszkodzeniu kopalni zapobiedz, tak z dtt ® 
giej strony władza polityczna krajowa nieustannie czuwać będz P5f' 
nad tem, by mienie i życie mieszkańców w żadnym wypadku j 
zostało narażone, by szkody i straty, w majątkach wyniku; 
mogące, według prawa zostały wynagrodzone i ażeby na wypadf P a 
wstrzymania robót w kopalniach robotnicy ąiie pozostali ki 
utrzymania.“ "

Na tem kończy Gaz. Lwowska. W samą porę —p B11 
wiada Czas — zapewnia ona mieszkańców Wieliczki i górnikfti , 
o opiece rządu, bo właśnie wezsraj (i 1 bm.) zaczęła się w ki P 
palni katastrofa przez zapadnięcie się jednego dna obok szyi ®. 
Elżbiety i spękanie ścian tak silne, że w szparę mógłby si 
człowiek zmieścić. (Pisał nam o tem obszerniej korespondet 
nasz krakowski. Przyp. Red. Dz. Pozn).

W ciągu duia 11 bm. nadeszła do Krakowa depesza nrzj (al 
dowa, którą podajemy, lubo takowa jest niemal obojętną w obe 
faktów późuiejszych: J
' „Woda płynie 49 stóp sześciennych na minutę; brakujgdz 
eszcze 2 sążnie 2 stopy do przedostatniego kręgu, skąd już spri •, 

wadzono wszystką sól i materyał.“
Tymczasem iuż od dni kilku w fabryce cegieł i kafli jol(£ 

Barucha zajmowano się przyrządzeniem masy nieprzemakalne 
której p. liaruch i hciał użyć do wyłożenia ścian pieca prowadzi ° ' 
tego wodę, przezcoby woda nie była zdolną przeciekać obok mi [Dl. 
rów postawionych dla zapory. Czepia się ona tak siln e st 
i cegty, ż.e niczem nie da się rozerwać. Ponieważ p. Barut " • 
podjął się z ludźmi swymi izolować piec wodę prowadzący, przetitU 
prosiła go redakcja Czasu o zdanie sprawy z tej roboty. Stal_v 
się oni dziś już daremną; niemniej jednak zamieszczamy pismo;™ 
Barucha jak następuje:

„Dnia 9 grudnia dowiedziawszy się, że c statnie roboty pn
zatamowaniu wypływu wody' z pod szybu Franciszka Józi__
w Wieliczce przez Zarząd żup wykonane być miały, a zatarn 
wanie to w sposób wypełuienia całego pieca czyli kurytarza lii 
kami 5 stóp oługicmi, 6 ca'i grubemi, założeniem sukna na okol 
ścian solnych i rozparciem belek klinami zewuotrz wbjanci 
nakazane była, uoałem się wraz z majstrem fabryki wyrobi 
glinianych m-go ojta, p Goergem, do Zarządu żup, by przedl 
żyć kemisyi fachowej sposób izolowania ścian solnych przed wo 
słodką, która mimo szczelnego wymurowania tam ceglanych : 
cemencie, bokami uchodziła. Przedkładając zarządowi żup.pul 1» 
umyślnie w fabryce wyrobów glinianych zrobioną, która e«$! 
z cegłą, później sól z ifglą i sól z solą tak silnie spoić byl 
w stanie, że żaden kawałek oderwanym być nie mógł, nadmieniBg 
łem, że masa ta bez dodania wody w pł n zamienioną być moi(~ 
i w przeciągu jednej minuty różne materyały tak silnie s aja, 
rozerwać ich nie można; prosiłem też o pozwolenie zwiadzepifc|r 

' ' CIII:miejsca, z którego woda się wylewa, chcąc się przekonać, ci I 
robota z masą ową wykonaną być może. Uzyskawszy to pozwi st i 
lenie, wróciłem do Zarządu żup, gdzie tymczasem radzca mii oko 
steryalny p. Rittinger zwołał komisyą, by podany mu sposób i jast 
tamowania napływu wody wz;ąść pod obrady. Po krótkiej prze 
wie czasu zostałem zaproszony do sali, gdzie się odbywały : 
rady. P. Rittinger oświadczył mi, że masę mu przedłożoną t, 
utworzenia ściany nieprzepuszczalnej za zupełnie odpowiedni ł\ 
uinaje i żąda, by masą tą w połączeniu z cegłą zabezpiecz!“'1 * 
Kurytarz, którym woda wchodzi ze wszystkich boków, a to prze Mec 
całą długość pozo tałej przestrzeni, na grubości 6 eili Jedni łem 
cześnie wydam m został rozkaz, by wszelkie przezemnie żądni nji 
materyały, jako też pomoc za strony inżynierów i urzędnik« Jr 
salinarnych, natychmiast mi była dawaną. Pierwszą więc nagi«) I 
rzeczą było «sunąć mur ostatniej tamy na cemencie wyproflU 
dzony, by izolowanie ścian solnych w solnćj górze dolnej rozp 
ciąć, ponieważ cała przestrzeń silnej ściany solnej 15° dług«! 
wynosiła Nad wykuciem tej ściany pracowano bez przerwy i 
9 do 11 grudnia do godziny 6’/« rano, a robota ta trwałaby je9 »on 
cze dłużej gdybym z własnego popędu nie był wr znaczył górl ną 
kom w piecu tym pracującym 5 złr. wynagrodzenia, aby miejst »nkr 
do wykonania mych robót potrzebne, uprząta li. ™ł

Dnia 11 o godzinie 63 * 5/< z rana robota około usunip Al 
przeszkód była ukończoną, i już przyspasabiane materyały mil ńet 
do szybu Franciszka Józefa spuszczać, gdy rozległ się buk p ajn< 
dobny do huku silnego grzmotu, i przestrachem wszystkich w B b< 
palni obecnych napełnił, a od wykonania dalszych robót wstrt 
mał. Pokład bowiem soli obok drogi, po którym chodzoi - — 
w długości 4 siąg pęknął, a ściany prostopadłe i sklepienie o 
miejscem, gdzie się do szybu Franciszka Józefa wchodzi, rozst 
piły się. O zajściu tem nieprzewidzianem natychmiast uwiadoo poi 
majster mój p. radzcę ministeryalnego, a ten natychmiast wc ić 
z panem Balaczycem na miejsce do szybu Franciszka Józefa i Ink 
udał, i przekonawszy się, że zaszłe zdarzenie wszelkie dalsze i OJ]; 
boty w szybie tym wstrzymać musi, kazał natychmiast wszystki U»» 
obecnym z szybu się oddalić, i co się dało z naczyń i inny i d 
przyrządów górniczych wydobyć na wierzch, zakazując dalszl 
przystępu do szybu. Widząc więc, że m mo moich najlepszy tpo 
zamiarów, zapobieżenie dalszym uszkodzeniom wody tym pn? k, 
padkiem niespodziewanym doznało przeszkód, udałem się wt* ® pi 
z moim majstrem do rudzcy p. Rittingera, by mu wyrazić szcztt Ijęp 
moje podziękowauie za udzielone mi zaufanie i za przyjęcie «ie 
dka przezemnie podanego za najstosowniejszy z pośród zuaczi 
liczby różnych innych środków.

Kraków, 12 grudnia 1868.
Gustaw B aruch.“

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
/ W poniedziałek dnia 14 tm. odbyło się zwykłe 

sięczne posiedzenie wydziału nauk przyrodniczych Towarzyst 
Przyj. Nauk Pozn. Przewodniczący dr. Mateokl demonstro, 
nową galwaniczną bateryą dra Pinkusa. Bateryą tę tworzy czt 
dzieści elementów, połączyć się dających według upodobań 
z których każdy składa się z chlorku srebra, w małym napars* 
srebrnym znajdującego się i blaszki cynkowej — zanurzon) ., 
w odczynniczkach napełnionych kwasem siarczannym, rozczyn 
nym przez dziesięcioraką ilość wody. Baterya ta daje prąd sti SCI
i tkk silny, że już cztery elementa wystarczają do utrzyiB»1 
w biegu łańcucha telegraficznego na przestrzeni dziesięciu H 
Każde napełnienie wystarcza na dwa lata — przez cały ten ci 
siła zostaje jednakową. Dla użytku lekarzy nowa ta baterya ® 1
i tę jeszcze korzyść, że jest lekką, łatwo przenosić się
w urządzeniu prostą i utrzymanie jćj nie kosztownćm. Cblo1 
bowiem srebra użyty do napełnienia jest wprawdzie drogi® 
ale nie traci się, redukuje się tylko przez działanie bat® l 
w czysta metaliczne srebro. Praktyczność jej tak już uzna, Pr 
została, że w rządowych telegrafach ma być zaprowadzoną.

Następnie opisywał p. Matccki Zecchiego nowy thermogf ca! 
W nadchodzącą sobotę 19 tm. odbędzie się o godzi'

5 w bibliotece Raczyńskich Walne posiedzenie sekcyi lekarski 
Program ustanowiony odznacza się nadzwyczajną obfitością i jjt| 
borem przedmiotów. Przeważnie lekarze zamiejscowi występ*' CZ| 
z rozmaitemi pracami i referatami. Piśmienne zaproszenia c“ j ( 
brali przez sekretarza wszyscy lekarze, którzy Już dawniej '■ 
członkami Towarzystwa Przyj. Nauk Pozn i ci, którzy w sku h 

’ •” Nienałeżącycb!^odezwy z czerwca tr. do tegoż przystąpili.



esadx<a wóch kategoryi zapraszamy nminjszem na to zebranie 
epalnio, Ijac ta w każdej chwili przystęp do Towarzystwa lekarzy,FL —<i_i- -----0,0 > źiEpotrzeba ogólnie jest uznaną.. -I- F’ p;h w ki ' 
jest trt,
,sta i
Dadz», <“ 

WCZO ■

Imieniem Towarzystwa
Dr. Osowloki,

sekretarz.
Prsybyli “to Pozaaałn dnia 16 grudnia.
Hr. Mielżyń-ki z Iwna, hr. Bniński z Chraplewa. Jac- 
z Pomarzannwic, Skarżyński z familią z Chełkowa, 

’CzynióiJ^yński ze Spławia, Karśnicki z My stek, Moszczeński ze’ 
stan octowa, Bukowiecki z Mszyczyna, Hulewicz z Młodzieje- 
■ch śroż gzuldrzyński ze Sicrnik, Rożnowski z Ai cugowa, Cht-lko- 
sżCzęfcj %e Starogrodli, Lutomski ze Stawu, Lukomski z Gouic, 
de cz,, .¡jtowski z Pożarowa, Niegolewska z Włościejewek. 
ie co^m DU MORU. Wawrowski ze Sławna, Białkowski 
in5’ > c ijerzctna, V ilkoński z Mórki, Modiibowski z Kromolic, 
i tiuLjjj gjjjjji z żoną ze Sławna, Bojnnowski z Gołuctawa, Kościel- 
zynuni ie Śmiełowa.
lerwszji :\A BOI EL EUROPEJSKI. Hr. Bniński z żoną z ćma- 
nym i, hr. Kwilecki z Kobeinik, Cichowska z Królestwa Pol- 
ltralnei m.
’to i i(| jiJSA HOTEL DREZDEŃSKI. Taczanowski z Kuczkowa, 

bezpij jeżewski z Jaraczewa, Moszczeński z Wiatrowa, Iftiand
:elu hj, .|jebowa.
zumieij

^isd§B‘,®śs;
czyć tj <>»Seid:fc'|ło»wi»śuaS.A.»> 16 grudnia.
’•deką poznańskie nowe 4% iisty zast -c4% tal. płc. — Po.n. 

skutj f7% płc. — Pozn. 5 n/„ obiigacye pew. y8'/4 ind. —
■ca> pi [5% 0'dig. Obry 95 żąd.— Banknoty polskie Ć3% płac _
stwa dl jisty likwidacyjne — 'tal. płac. — Pozn. 5% uid;g. miej- 
a nasię ,5 tak żądano.

na grudz. 46, styczeń 1869 453/4, stycz.-luty 1869 
45%, na wiosnę 1869 46% tai. płac.

Okowita: (z beczką) wypowiedz. 6000 kwart, na grudz. 
techij styczeń 1869 14'%«, luty 1869 14%, marzec 1869 14% tal. 

o Stanin0,
ej ekwi 

ani
alt z 
by
i z d3'^ajory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 97% płac. 
i bedS P6twa z r- 1859 i9 %) 102 płac. 01>1- P8twa (4’/,) 81'/,
idku n P°ż- l!Btwa prem. z r. 1855 (£%%) 118% płac, 
ryniif”' Lisi, aastaw.: Zacbod.-pruak. (3%%) 747, plac, dto (4%1 
izynadi P}ac- “to i4*'» 0/») 89% ż4d- Pozn. nowe (4 %) 84% płac, 
(tali rent Pozn- 87‘Ć8 żtkA- Rrusk. (4%) 89 żąd.

’ Walory zagraniczne: Auetr. metal. (5%) 49'/, płacono, 
naród. (6%) 54 płacono. Losy z roku 1854 (4%) 72 żąd. 
kred, z toku. 1858 SG’/a płc. Loty z r. 1860 (5%1 17%—6%

a Losy z " ,op'' ' a”' •’-* ------
*zvi ®9 P^ac- Kosyjsft. pożycz, prem.

glbyt Kosyjsk.-potok-obl. skarb. (4%) 66% płac. Polak, ceriił. 
ponde

r ’•'Bccnj J. 
B-v r*qi pki

, . iŻYto: ds
DzQ3i“trart2'

fiVowita-

ffiSeída feeiîiï’tisSta, 15 grudnia.
W skutek wiadomości o sprawie turecko-greckiéj usposobie-

ł, — Pt

SS8S

Lit A. po 300 złp. (5%) 92% płac, dto cząstki po 500 złp. (4%.) 
97 żąd. Poisk. listy zast. 3 em. w rs. 4%) 65% płac. Listy 
iikw. 66% żąd Włosi. poż 15%) 55%—4% płc. Amor. pcż. (fi® „} 
79%-% płc. Akcje kolei żelai Kok miód. 124 pic Gal.-K i: 
Ludwik. 90% płc. Anstr. Ir. 172’/«—’7,—1—% płc. Y,’zrss.-'%-- 
59 płac Ssnui Ud. Austr. cred, mob i02%—%-l-% płac. Pozn 
prow. 101 plac. Szląsk. stów. bank, id0/,.) 117'/, płac Certy*, 
cip. Hubnera (4%%) 1007, płac. Hansem. (4*/,%) 89 płacono 
Henkel (4%%) 86 żąd. Meining. (4%%1 — żąd.

Enrs gotówki 1 pap piec. Frdr. pruski 113”/,, płac., ldi. j 
112% płc., 'suwereny 6. 24 płac., nap. 5. 12 żąd, pńłimper. ] 
5. 18% płac. doli. 1. 12 płac. Złota w sztabach funt celny 467 
żąd Srebra font celny 29. 25 płac. Zagraniczne bark. 99% 
płacono. Anstr.-b&nkn. 84’%8 płacono. Rogyisk. banku. 83% p’ai -
— Dyskonto bankowe 4

Pszenica: 2100 funt w miejscu 58- 68 tak; 2000 funt, 
na grudz. 65—64’/,, kw.-maj 62%— 63-62% tal. płac. Zyto: 
2000 funt, w miejscu 48—52 tak, 51*/,—52 tak z kolei płc.; na 
grudz. 51%—52%—52 płc., 52'/» żąd., grudz.-stycz. 50%—517, 
—51 płac, i żą, i.a wiosnę 50%—51—507, tal. płac. Jęcz­
mień: 1750 funt, mały i .wielki 43—55 tal. Owies: 1200 
font, w miejscu 28—34 tak; galicyjski 29, polski 307,—31'/,) 
piękny pomorski 337, tal., z kolei płac.; na grudz. 31% plac.; 
grudz.-styczeń —, na wiosnę 31% płac, i żąd. 31% tak płac. 
Groch: 2280 funt do gotowania 64—75 tal. na paszę 52—56 
tak Rzep: 1800 funt. 79—82 tal. Rzepik: 76—81 tak Olćj 
rzepiowy: 100 funt w miejscu 9%, tal. żąd.; na grudzień 
i grud.-styczeń 9'/4—%—%4, kwiec.-maj 9%— ”/,«—% tal. płac. 
Olej lniany: 100 lunt w miejscu 11 tal. Olćj skalny: 
w miejscu 7% tal.; na grudzień 7% płac., grudzień-styczeń 
77, talalara Okowita: 8000% Trak w miejscu bez be­
czki 15’/,2 tal. plac.; na grudz. i grudz.-stycz. 15%—% - %, 
kwiec.-maj 16%—’//,4—% tal. płac.

€>lel<t» wreelawłka, 15 grudnia.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: popyt dobry, pr. 84 funt, biała 69—77—82 
agr,, żółta 68—73—77 sgr., piękne gatunki nad not., pr. 
2000 lunt, na bież, miesiąc 63 tak żądano. Żyto: ceny 
trzymają się, wypow. 1000 centn., pr. 84 funt, w miejscu szlą- 
skio 57—59-61 sgr., najpiękniejsze nad not. płc., 2000 funt na 
bież. mieś. 47% tal. płac., grudz.-stycz. 47% tal płac, kw.-maj 
47% tal. płac. Jęczmień: więcćj uważany, pr. 74 funt, w miej­
scu żółty 51—55 sgr., jasny 56—58 sgr., biały 59-60 sgr, 
najpiękniejszy nad not. płac. 2000 funt, na bież, miesiąc 537, 
tak żąd. Owies: bez zmiany, pr. 50 funt, w miejscu szląski 37
— 40 sgr., galicyjski 34—£6 sgr., 2000 funt, na bieżący mie­
siąc 50 tal. płc. i żąd., kwiec.-maj 50 tal. żąd. Groch: dowóz 
mały, pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., na paszę 58—65 
sgr. Wyka: popyt słaby, pr. 90 funt. 56—60 sgr. Bób: 
zaniedbany, pr. 90 funt. 70—76—83 sgr. Łubin: słabiej, 
pr. 90 funt. 50—53 sgr. Koniczyna: bez zmiany, pr. 100 
funt, biała 13%—14%—17%~20% tak, czerwona lO—12'/4— 
13%—15’/, tal. Tymotka: słabo, 6—67,—7'/» tal. Siemię 
konopne: obrót mały, pr. 60 funt, brutto 52—55 sgr. Na­
siona olejne: spokojnie, pr. 150 funt, brutto. Rzep zi­

mowy: 171—181—191 sgr. Rzepik zi-mowy: 169—175— 
179 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2000 funt, na bieżący 
miesiąc 90 tal. żąd. Olćj rzepiowy, nieco słabiej; pr. 109 
funt, w miejscu 9 tak żąd,, na bieżący miesiąc 9 tal. żad., grud.- 
stycz. 9 żąd, 8U,',4 tal. płac, kwiec.-maj 9%4 tal. 'płac Ku­
chy rzepiowe: uważano, pr. 100 funt, w miejscu 61-63 
sgr. Okowita: pr. 100 kwart A S0% Trall. w miejscu 155/b 
tal. żąd., % płcc., na bieżący miesiąc 14"/n żąd., grudz.-stycz. 
14”/,, tak żąd , kwiec.-maj 157j tak pic. Urzędowy kurs: 
Au'tr. bank. 84’ «—85 płacono. Rosyjsko-polskie S3’/4 żąd 
i płac.

Glrlda HzrzrpińMUn« 15 grudnia.
Pszenica: stale; na grud. 69, na wiosnę 69’/,. maj-

czerw. 70 tal. Zyto : eeny trzymają się; na grudz. 51’/,, 
na wiosnę 51%, maj czerw. 51% tal. Olej rzepiowy: spo­
kojnie, na grudz. 9Vn» kwieć.-maj 9’’,, tal. Okowita: bez 
zmiany; na grudzień 15, na wiosnę 15%, maj-czeiwiec 15% tal 
płac.

CËNY TARGÓWE
w mieście Poznaniu.

16 garn.
Średniej „ ......................

... . „ ......................
Zyta ciężkiego „ ......................

„ lżejszego „ ......................
Jęczmienia dużego „ ......................

,. drobn. „ ..............
Owsa „ ......................
Grocbn do gotow. „ ......................

„ na paszę „ ......................
Rzepin zimowego „ .....................
Rzepiku zimowego „ ......................
Rzepin latnwego . „ ......................
Rzepiku łatowego .
Tatarki . „ ......... ' .....
Perek................... ” ......................
Masła garn. . . . „ ......................
Koniczyny czerw. „ ......................
Koniczyny białćj . „ ......................
Siana, cent. . . . „ ......................
Słomy, „ . . . „ ......................
Oleju, surowego . ., .....................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trak

dnia — — ...........
dnia — — ............

Pszenicy pięknćj szeti. 
„ średniej

16 grudnia 1868.

Uljag.j m.j

2Tl7| 6
2132 6 
2| 7j-6 
1 28; 9 
1 ?«;— 
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dl nrzi Palne zebranie Tow. Nauk. Po-kiego pierwszego piętra od 1 kwietnia 1869. 
■ ’ Bliższe szczegóły u

Rynek No. 5S.dla powiatu Szubińskiego 
brakujjędzie się dnia 1*7 g-rn- 

ia r. l>. w Szubinie,
kaflijjokalu p. Herrmann. Zaga-
akali)wadse 0 godzinie 11 przed połu- 
>ok nil ni. Ponieważ na porządku 
Baruii,inyra jest wykór nowego ko- 

, przeistu na dalsze trzy lata, upra- 
ismo^y 0 liczne z^rar>ie- (7754.) 
, Kdmitet.>ty pr
Józf !____ —............... ......—______________

zat;
rza
a okol
Janem ©PgaKSsiłit bezżenny, uczciwy, 
yrobó ®<7e znaleść miejsce od Nowego 
irzedli koku przy kościele w Gąsawie. Za 
d woi miast listownych korespondencji, 
łych i iyczę sobie osobistego przedstawie- 
p.piaiiia się. (.7955)
«”4 Ks- Kegel.
dmiei

aja,

? Wrocławska nS No 9
pozw.fet na I piętrze mieszkanie o 4 
a raio skojach (drukarnia p. Zoerna) natych- 
3Ó1) z ¡ast do wynajęcia. (.7804)

oną i3 lubotcnikom muzyki
i prze oleca się usilnie pod najkorzystniej- 
Jedni ¡cml warunkami

d*n| ypożyczalnia mnzykalśó w

3id.BoteiG.Bock,
rłwT« Poznań,
y jes kompletowana zupełnie ze znajomo- 

góri óą rzeczy i fachu we wszystkich kie- 
aiejsc ®kach i licząca przeszło 60,000

zieł.
unię: Abonament rozpocząć można co- 

miai ziennic. — Katalogi aż do czasów 
uk p njnowszych wypożyczają się. Prospek- 

w i’ bezpłatnie.
ffStó

L7687].

dzo# ' 
ie m 
rozsi
adou polecenia król, sądu powiatowego sprze- 
t wri ać będę publicznie w piątek dnia 18 
efa»Ania r. b. rano od 9 godziny w lokalu 
sze i Oyjnytn przy Magazynowej ulicy No. 1: 
ystki lory, bSeliziię, następnie ubiory 
iunjH dzlerl, złote brosze, ¡»ier- 
Llszef ostki, kolczyki, kilka centnarów 
pszji troleuni, kuny, czeskich ńll- 

pwfk, wyżła,
> wrt o południu o 3 godzinie w ogrodzie przy 
zczfl lelmowsklm placu No. 17 rozmaite mn­
ie ś( «ie narzędzia i do rusztowania, jako to- 
acz« tzjitie do wt:pi:s<, taczki, drą- 

koziy, deski itd. [7934.]
ke/ti ew#Z,f, król, komisarz aukcyjny

,|l'illtelinoi*ski j»I. Ńo. fi?
350 b wynajęcia umeblowane jako tćż nieu- 

lowane pokoje natychmiast, kram wraz 
-yległem pomieszkaniem i połowa wiel-

e ~— 
s;
troi 
czt 

ban
arsi «« 
!0n)3Uz _•

Aukcya.

(7952)
Nakładem księgarni J. K. Żupańskiego 

w Poznaniu wyszły następujące nowości: 
BoSe«ia»l(.y BiziniłuMi». Obrazki 

naszicb czasów, 2 tal.
Poniiętcnilil Jana Hanwrtona, 

przez L. P.,.3 tomy, 2 tal. 15 sgr. 
Jonctac Życie Stanisława Jabłonow­

skiego, kasztelana krakowskiego, hetma­
na w. koron., przełożone z francuzkiego, 
4 tomy. 3 tal. (7624.)

Wybudowanie domu plebańskiego i staje­
nek, jako tćż szpitala katolicko-miejskiego 
w Wielichowie, powierzonćm będzie w mo- 
jćm mieszkaniu w Wielichowie dnia 29 gru­
dnia r. b. w połud. o godzinie 1 przez pu­
bliczną submisyą najmniej żądającemu. O 
warunkach dowiedzieć się można u podpisa­
nego. Wielichowo, dnia 14 grudnia 1868.

Ks. GimZicfeL prób.
(.7947)

Myisek No. 5Z są pomieszkania do
wynajęcia. 1 (7951) .

Wypowiedzenie listów zastawnych.
W skutek wykonanego dziś stósownie do statutu wylosowania wypo­

wiadają się poniżćj oznaczone listy zastawne nowego ziemskiego Towarzy­
stwa Kredytowego dla prowincyi poznańskićj

Ser. I. na 1000 tal. No. 26. 141. 491. 515. 1310. 1396. 1466. 1685 
1933. 1944. 2868. 3272. 3335.. 3366. 3388. 5141. 5234. 5157. 5907. 6049. 
6124. 6285. 6481. 6908. 6974. 7158. 7476. 7755. 7878. 9404. 10.282. 
10,519. 10,614. 10 947. 11,101. 11,428. 11,440. 11,543. 11,766.

Ser. II na 200 tal. No. 70. 335. 1003. 1345. 1353. 1435. 1666 
1928. 2341. 2523. 2537. 2581. 2654. 2849. 2864. 2945. 3144. 3522. 3651. 
4245. 4474. 5239. 5692, 5731. 5977. 6628. 7034. 7088. 7627. 7902. 7920. 
8271. 8278. 9002. 9243. 9434. 9467. 9470. 9875. 9950, 10(736, 11.027. 
11.545. 11,652. 11,760. 11.993. 12,388. 12,794. 13,051. 13,267. 13,457. 
13.834. 13,881. 14,119. 14,259 14.311. 15,845. 16.284. 16,882. 17,374. 
17,406. 18,409, 19,037. 19,657. 19,724.

Ter. 111. na 100 tal. No. 668. 723. 756. 847. 853. 1056. 1329. 1355. 
1873. 2043. 2044. 2120. 2266. 2543. 2558. 3097. 3940. 3999. 4413. 4547. 
5390. 5432. 5475. 5778. 6270. 6358 6697. 686 ’. 7284. 7520. 8961. 9831. 
10,517. 10,726. 10,861. 11,256. 11.377. 1 1,930. 12,206. 12.229. 12,293. 
12,302. 12,305. 12,417. 12,933. 13,057. 13,30). 13,318. 13,434. 13,866. 
14,845.

Ser. V. na 500 tal. No. 83. 944. 1268. 1279. 1982. 2008. 2136. 
2361. 2991. 3175. 3473. 3795. 3859. 4048. 4269. 4292. 4257. 5988. 6033. 
6035. 6582. 6706.

Ser. VI na 1000 tal. No. 48. 233. 422. 845. 956. 1181. 1386. 1637. 
1824. 2166. 2336. 2800. 3181. 3501. 3629. 3675. 3693. 3980. 4118. 4215. 
4667. 4709. 4721. 5359.

Ser. VII. na 500 tal. No. 519. 530. 563. 584. 818. 819. 1624, 1668. 
2028. 2216. 2258. 2360.

Ser. VIII. na 200 tal. No. 1018. 1828. 1992. 2327. 23S8. 270«. 3139. 
3251. 3525. 3917. 4003. 4292. 4327. 4446. 4748. 4838. 4886. 4912. 5312. 
5334. 5335. 5402.

Ser. IX. na Í00 tal. No. 337. 538. 785. 935. 955. 976. 1021. 1144. 
1149.1963.2366.2505. (7943’)
ich posiadaczom na dzień 1 lipca 1869 z tém wezwaniem, ażeby kwotę kapi­
tałową, od wspomnionego dnia wypowiedzenia począwszy, z kasy naszéj tu, 
przed południem między 9 i 1 godziną w gotowiźnie odebrali.

Wypowiedziane listy zastawne powinne być składane z niepłatnemi 
jeszcze kuponami od No. 5 do No. 10 i z talonem w stanie do kursu uspo­
sobionym. Ilość możebnie brakujących kuponów potrąci się w gotowiźnie 
wykupnéj.

Dla wygody publiczności jest dozwolonćm, że wypowiedziane listy za­
stawne wraz z kuponami i talonami kasie naszćj i pocztą ale franko prze­
słane być mogą, w którym to przypadku nastąpi jrz< syk nie w zamian go 
gotowizny, ile być można odwrotną pocztą nie frankowane bez osobnego pi­
sma, przy deklaracyi całkowitćj wartości.

Gotowizna za niezłożone do końca wydanego szeregu kupenow tj. do 
pierwszego lipca 1872 wypowiedziane listy zastawne odda się po potrące­
niu ilości kuponów No. 5 do No. 10 tutejszemu królewskiemu sądowi po­
wiatowemu celem umorzenia ich.

Oprócz tego wypowiada się list zastawny Litr. B. Ser. II na 500 tal. 
No. 18 właścicielowi na 1 lipca 1869 r. pod powyższemi warunkami.

Poznań, dnia 14 grudnia 1868.
Królewska Dyrekcja.

I EiyŁ' !Seaiiroszcale' do" przedpłaty na pismo literacko-beletrystyczne p. t.

Ó W S ®
;zyi«Któreg° pierwszy numer wyjdzle^już w bieżącym miesiącu i poda sposobność do ocenienia pisma już z samśj tre- 

sta sci jego. Nie wymieniając nazwisk, zaręczyć możemy, że dołożyliśmy starań o pozyskanie współpracownictwa 
ro® znanych już powszechnie w kraju pisarzy.

a“CI Stałe rubryki Mrówki będą: Życiorysy z wizerunkami starannie wykonanemi, powieści, szkice, poe- 
a di z)’e — przeglądy piśmiennicze krajowe i zagraniczne, popularne rozprawy naukowe, korespondeneye i bibliografia, 

da Na premią dany będzie duży obraz, skopiowany ze sławnego obrazu
G01 r _ „HAZA1S1E SUAKfil“ MATEJKI.
;nn‘ Mrówka wychodzić będzie trzy razy na miesiąc w podwójnym arkuszu. Prenumerata miejscowa roczna 6 zlr., 
ate- kwartalna 1 zlr. 50 cent., miesięczna 5Ó cent. Prenumerata zamiejscowa roczna 6 zlr. 50 c., kwartalna 1 złr. 65 ct. W 
zn»1 Prusach rocznie 4 talary, półrocznie 2 tal. W innych krajach rocznie 18 frank., półr. 9 fr., miesięcznie 1 fr. 50 cent.

ri Prenumeranci, składający całoroczną prenumeratę, otrzymają premią niezwłocznie po wyjściu,' inni zaś po wniesieniu 
ogt tałorocznćj prenumeraty. Prenumerować można we Lwowie w biurze redakcyi przy ulicy Ossolińskich pod 1. 2O'/4. 
d^1; Tamże prenumerować można
fi BIBLIOTEKĘ „
tęp”) ¿rej w roku 1869 wyjdzie pierwsza serya, złożona z 72 arkuszy ścisłego, ale czytelnego druku z dzieł znakomitych a wy- 
j di [terpanycb już dawnych pisarzy i doborowych współczesnych: Woronicz, Klonowicz, Syrokomla, Kraszewski, Węgierski, Koł- 
:j bj *itaj itd. Prenumerata pierwszej seryi 3 złr. 60 c., z przesyłką do Prus 2 tal. 20 sgr. [7954J.

,MBÓWKI66

2 22 6 
2¡I5 — 
2il0 — 
2¡ 1 3 
1 27 — 
1 29 — 
1 27 — 
1 6;-

1,21 
-¡13 
2 27

Nadesłano.
Błogo skutkującą Revalese ère p. du Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa ni ątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, pin«, nerwów, nerek, błony śluzowćj 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi nowych di.dąje sił.

Cytujemy kilka z tysiąca przypadków, które oparły się, 
wszelkićj medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwości 
Papieża przez Revalescière du Barry po’ dwudziestoletnićm bez- 
skutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornéj Rcvalesclèra dn Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie nań działała. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jéj taîerz pełny i że do­
brodziejstw jéj nachwalić się nie może. (Korespondencya z Ga­
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. Plusków 
wyleczony został od zastarzałej niestrawności. —No. 58.418: Mar­
grabina de Brćhan od 71etnicb cierpień wątroby i nerwów, wychu­
dnięcia, bezsonnośii, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No. 49,842: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astmy, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ro­
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkićj me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan, hrabiny Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Sborland, Ure, Harvey itd. itd., 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zaliczką 
od Barry da Barry i Sp, Wiedeń, Freiung No. 6, 111 piętro. 
Przez używanie jéj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a żywi lepićj niż najlepsze mięso. (5242.)

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla- 
żzanych z pieczęcią Barry dn Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
sycia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 font flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalescière dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliźanek flor. 1 50, na 24 fi, 
liżanek fL 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek fL 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

K0RESP0NDENCYA REDAKCYI.
Panu B. w Krakowie: Korespondencya Pańska zamie­

szczoną być nie może.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry 1 Sp., Wie­
deń, Freiung 6, dalćj przez pana FranciszkaWilnelma i Sp,

1. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu przez 
i aptekę ills nera, jak tćż prze* wnzystkio apteki.

Walne zebranie Towarzystwa poży­
czkowego dla powiatu bukowskiego odbę­
dzie się w Buku dnia «1 grudnia r. dziennym jest wybór nowego zarządu przeto

b. o godzinie 2 po południu iv lokalu zwy-iupraszamy o liczne zebranie, 
kłych posiedzeń. Ponieważ na porządkuj fitflltljf.flf. (.7962)

kończąca wkrótce rok swój 71 istnienia, 
a skutkiem tego otrzyma w osobie pana 
daktora.

Nakładca i redaktor starać się będą, aby z uznanem dobrem, będącćm już własnością , 
sener Zeit««§■,“ połączyć zmiany nowe, jakie już wszędzie za stosowne uznane zostały. Zwię­
kszony m żądaniom, jakie publiczność dzisiaj stawia i stawiać może do znaczniejszego pisma prowin­
cjonalnego, stanie się zadość tak przez prędkie i dokładne podawanie wypadków codziennych, przez 
pilne zwiacanie uwagi na sprawy prowincyonalne i miejscowe, jak i przez wybór treści i sposób 
przedstawienia. r

Równie jak części inne ma także i feleton być wzbogacony i odznaczać się treścią oryginalną 
zajmujący i pouczającą.

Więcej niż dotychczas zwracać będzie „S®oseisea’ ¡ZeitöHg’“ baczność swoją na interesa 
handlowe, przemysłowe i rólnicze, starając się równocześnie wedle sił swoich, aby wpłynąć na ule­
pszenie niekorzystnych stosunków, na jakie prowincja nasza jako kraj graniczny jest wystawiona.

VV lerna tendencyi. dotychczasowej, o ile takowa organowi niemieckiemu przez różność narodo­
wości w naszej prowincyi zdaje się być wskazaną, nie przestanie „l*osener SeitUIiS'“ repre­
zentować interesów germanizmu i to według zasady: godnie pod względem formy 
sprawmdliwie I prawdziwi© pod względem rzeczy. Sprawy pu­
bliczne w państwie i gminie, na polu duchowem i materyalnem traktować będzie Posener Lei­
tung" w sposób otwarty i prawdziwie liberalny. ”

Ze względu na zakreślone dziennikowi zadanie, postarałem się o znakomite dla redakcyi siły 
i znaczną liczbę nowych doskonałych współpracowników, którzy połączą się z najwyborniejszymi z do­
tychczasowych, tak na prowincyi jak i po za nią, i dla tego mam nadzieję, że publiczność chętnie 
poprze usiłowania moje. v

Jak dotąd wychodzić będzie ..Posciier ZeitUU^44 codziennie z wyjątkiem dni niedziel­
nych i świątecznych. Abonament, przyjmujący się prócz w ekspedycyi we wszystkich w mieście Po­
znaniu istniejących komandytach i na wszystkich urzędach pocztowych, wynosi kwartalnie dla Pozna­
nia 1 tal. 15 sgr., dla zamiejscowych 1 tal. 24 sgr. 6 fen.

(7596) Emil Röstet

a ua Gwiazdkę
Tow. Przemysłowego

w sali pałacu|hr. Działyńskich.!!
Otwarta:

od 12 do 31 grudnia 1868^0(1 godziny 9 z rana do 9 wieczorem.! j
Cena biletu jednorazowego: pół złotego.

Cena biletu z prawem do premii na cały czas wystawy:'d.tva złote.
Biletów dwuzłotowych dostać można przy kasie, jako i u Panów: L Muraatowsfci i 

przy uhey Wihielmowskiej, CicłlOWiCZ, przy ul. Berlińskiej, S. Zytlllińshi, przy ul. Bct-
Jkcitffefoer,.przy placu Wilhelmowskim, SobesSii, przy ulicy Wilhelmowskiei 

Pfitzner, przy Starym Rynku, ^oSdeasriSIg-, przy Starym Rynku. W. KllOlieS nrzv 
ul. Wodnej, Szyinanski, przy ul. Wodnej, j. >. Łeitgreber, przy ’ ./barskiej, Mesdzki 
p.rz7. u: Carbarskiśj, Krakowski, przy ul. Szerokiej, Piotr UfowiwAl, przy ul. Wrocław­
skiej, Adamski, przy ul. Wrocławskiej, AifeltOWicz, przy ul. Chwaliszewo, &riiS7- 
czynskl, przytul. Półwiejskiej, Makowski, W lokalu;)Tow. Przem. przy ul. Wrocławskiej 
Łoga & ISielinski, przy placu Wilhelmowskim, Mortak. przy ul. Nowój, Łmziński’ 
przy ul. Wilhelmówskiśj, J. K. Zlipański. przy ul. Nowej. ”732’’

. Podpisani w sintefe wyższych cen Petroleum sprzedawaóledaoddzP 
si aj kwartę Petroleum po 0 sgr. ® fen.

Poznać, dnia I® grudnia 18®8. (797°)
Adolf Asch. Izydor Appel. J. Affeltowicz. C. L. Arndt. K. Brasch. J. Blumenthal. Izydor 
Busch. E Brechta wdowa. A. Cichowicz. Wojciech Classen. M. Ciszewski, M. Graetzer H 
Knaster. Krug & Fabricius. A. Kunkel jun. Bracia Krayn. H. Kirsten wdowa, H. Klim J N 
Leitgeher. J. Mondre. Siostry Morchel. Jakób Neufeld. P. Nowicki. Ph. Peyser. J. R^dta wdo­
wa i Sp. Ed. Stiller. H. Stróżyński. G. Schoenecker. Jakóba Schlesingera synowie. M. Wassermann,

przejdzie od dnia 1 stycznia 1869 w nakład " podpisanego 
jur. Wasner nowego odpowiedzialnego re-



Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych powiatu 
Śred/kiego odbędzie się dnia 
grudnia, O godzinie 1 po po­
łudniu w brodzie w hotelu 
p. Hiittnera, na które uprzej­
mie zaprasza (7924)

Dfr kcya,

Une Gouvernante
Française, musicienne, desire triuver une 
place. S’adresser: Eue Drugu'in. Breslau

[7882.1
Tyfus, febra nerwowa i zapa-

listów z stawnych galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego przy 52ćm ciągnie: in na 
dniu 12 grudnia 1868 r. w sumi- 155.150 
zt. w a, wylosowanych, kt'-re od dnia ¿0 
czerwca 1869 r. w imiennéj wartości gotowi­

zną wypłacane będą.

Ser. I »# 374. 473'Ser. 11 Jb578,5'7,591,780

Ser. 111 Ser. IV. Ser. V.

177 13*44 17094
57'

1847
47*5
5235
564«
6104
6832
6854
7)59

13488 
14030 
1Ü77 
14231 
1434'! 
1 <3*1 
14545 
14630 
14 80

744014965 
78*445) >86 
997445146 

10697)5 89 
1OS76 15240 
109. U| 15456 
10976 15466 
llOzO 15715 
11070 15730 
11144 15842
11H3
11465
11495
11667
12050
12147
12354

Ió9s7
16025
16057
16076
16124

1717
172.1
17405
17477
17510
17620
17755
17822
17848
18151
18291
18327
18505
18576
18839
19014
19018
1908S
19il?
19 92
1927
19320
193-8
194S6

1619' 19470
16225

124-3 1627*
12527 
1277 » 
12891

16447
16496

i9486
19491
19533
19652

1652li 1.654
1293346666! 19698
13106 16933

218
612
728

1587
1696
1877
2C60 
2235 
236, 
2597 
3068 
320. 
3689 
3S98 
4533 
4548 
4917 
4955 
5)57 
5635 
56M 
5738 
5784 
5825 
5990 
6038 
6158 
6396 
6490 
6713 
68u6 
6992 
7052 
7076 
7177 
74; 9 
7511 
7529 
7630 
7781 
7894 
7960 
7984 
8026 
8029

466 12682 17959
1574.12789 
236012544 
2600 I28?4 
3603 13170 
2856 13188 
4514 13 05 
5312 13474 
5-291Î488 
573 136-3 

5*14 1369 
584« 13748
5896
6022
6185
6379
6475

14032
14255
1436.- 
14711 
14 Si

6914 14796
7049
7294
8078

¡4985
15104
15231

8540 15292
8720
8793
9217
934*
9517
9667
9805

10015
10053
10281‘i

15 01 
1538: 
15489 
1-537 
15837 
161*1 
16155

10563

Ii;ir<“znia dominialna w 
Kruszewie, o milę od Czarn­
kowa położona, ma być od 1 sty­
cznia 1869 wydzierżawiona. Bliż­
sze szczegóły w kancelaryi domi 
nialnćj miejscowej. (7958)

w Oída 6 stycznia
kwitnie szczęście!“

"ruskie ¿osy */i aż do rozsyła 
Ś. ISaseł:.

Berlin, Gertraudtenstr. 4. (7708-)

1798. 
180-8 
18378 
183 0 
185-2 
¡8727 
18799 
18813 
18860 
¡8926 
19093 
19115
1913

Doniesienie lotenjne.
Dla dozwolonej w Prusach i potwierdzonej 

loteryi szukani we wszystkich miastach zda 
tnych rep ezentattów. >7946)

UeruiHttn ¡¡lud', dom bankowy, 
Szczeoln

19175
1940#
19502
19564
19653
19724
19738
19822
19841
19852
19918
2014
¿0287
20347
20539

<6162,267.6 
¡6229 20S08 
16260:21196

10594
10779 
11055 
11493 
11649
12218| 16858
12245 16902

16265.2137«
:64o7'1405 
16426:21414 
16491 21538 
16492(21592 
168.0 2161: 

21628
21646

12383
12433
12434 
12573 
1260S

17 -64 22273
17306
17592
17694
1773Î

1263417905

22365
22471
22547
22561
22578

Dyrekcya galicyjsk. Towarzy»twa kredy­
towego wzywa ninipjszém posiadaczy powyż­
szych listów zastawnych, aby się po wypłatę 
kapitału od dnia 30. czerwca 1869 począwszy, 
do kassy tegoż Towarzystwa we Lwowie, 
zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów 
zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, gdy­
by więc kupony za dalszy czas wypłacone 
były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zo­
staną.

Nà rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe listy zasta­
wne — na-tępujące domy handlowe: 
w Warsza le Leopold Krouenberg, 
w Krakowie F. J. Kirchmayer, 
w Brodach Ha'berstam i Nierenstein, 
w Poznanie Maurycy i llni-twlg

Mamrwth,
w ’ ledntn Kendler i Spółka. [7913] 
w Pradze Lippmsnn synowie, 
w Berlinie Mendelsohn i Spółką, 
w Dreźnie Michał Kaskel, 
w Wr-eHwiU ignacy Leipsiger i Sf-ófka, 
w Frankfurcie n. BI. Bracia Bethmann.

W e L«owie, dnia 12 czerwca 1868.

Albumy fotograficzni
po 25, 50, 100 i 200 obrazów. Największy 
wybór w rozmaitych deseniach po Z*l

dzhuająco tani eh cenach 
3^ Aparaty stereosko­
powe i obrazy najrozmaitszfg, 

rodzaju. Jeden aparat i 12 
obrazów od 1 tal począwszy

Józef Jo’Owkz,
Stary Rynek 74. (.7972)

Prawdziwe rosyjskie trzewiki 
gumowe dla panów i dam, jako też

parasole w największym wyberze po 
uderzająco tanich cenach u

Oracl
(7759) Rynek 40.

la podarki gwiazdkowe
polecam cyzwris pro-/.dżinle Ijr- 
wańckie sprzętu zeszłe rocznego sto od 
3—12 talarów, w opakowaniach po 50 sztuk 
są na 6, 8, 9 i 10 tal. sto. (.7966)

J. Zapałcwski,
ul. Wrocławska 35.

Introligatornia 
fabryka ksiąg kontow.

i zakład liniowaniaC. W.Kohlschuttcra
w Poznaniu, Wrocławska ul. No. 3.Skład

papieru, matery. łów dopisania i >ysow , 
eleg. towary z drzewa i skóry, 

albumy fotograficzne,
jako też wszyst' ie utensylia szkólne po ce­
nach najtańszych. (7968')

Wielka wyprzedaż
po zniżonych cenach.

Magazyn mój ntrbli i fos tefiinnóm 
przenoszę przyszłej wiosny do domu pod 
No. 16 przy W ilhelmowsk m placu. Aby 
w nowym lokalu mieć skład zupełnie nowy, 
wyprzedaj-; wszystkie moje zapasy zupełnie 
po zniżonych cenach. W razie życzenia mo­
gą zakupione rzeczy pozostać na miejscu aż 
do 1 kwietnia 1869. (7953)

Poznań w grudniu' 1868.

Samuel Meyer Kantorowicz
Kj-nel» No. 58.

(kobierce angielskie i tureckie rozmaitych wielkośii.U o bierce do rtyirielanin całych pokoi i na chodniki.
Pluwze, jcobeliuy, repsy, ailaniaszlUilirrion} ua meble, firanki 

i portyery.
Fraykryel» nn stoły repsowe i gobelinowe.
Firanki tulow<*, grochowe, muślinowe, persowe i dymkową polecają

[,59351

W. Kukuliński i Sp.
w Poznaniu.

Do wygrania *ł<iwnćj wypranej drugiej h|aSy podaje się sposo­
bność przy mającem się już dnia 4 i 5 stsczma ouoyć ciąg ¡eniu potwierdzonój 
przez rząd wysoki loteryi, w której każdy «yriągnięty les wygraną 
otriymuć mini. Dla umożliwienia w niej udziału, wydaje podpisany dom
handlowy losy ważne dla powyższego tylko mągnienia:

1 cały los ................los za 4 tal. 20 sgr,
1 pół losu „ 2 — 10 —
1 ćwierć „ „ 1 — 5 — 

za przesłaniem pieniędzy lub awansem pocztowym.
Simo się przez się rozumie, że każdy otrzyma odnośny los oryginalny a nie 

asygnacyą udziałowa i że może b»-ć newnjm najsumienniejszej usługi.Jan Ph. Scliutz
Bank handlowy w Franki ircie n. M. ( 7791)

Na gwiazdkę!
Najnowszą rzeczą jest ptak przepowiadający 

zmiany powietrza,
horoakop ,a*‘n ni: wątpliwy pioroh powietrza.

' ipku klosz

lenie mózgu,
g.ckarzc po 1 zarctach zapisywali jako 

ttajsi utccznicjszy śrotlck Becząc« - poży« ssy 
przeciw tyfusowi (prawdziwy) «Sana S?oita 
wj«-.i4»k słodowy z [Iłowej ’SS illtetuowskićj tal. 
fl w BScrlinie. „Wyborny ten środek ¡przy­
wracał cis rująryni na tyfus yaistięć. mowę i 
silę ciała.44 W sieje. major, delegowany Je­
go Ekseelcneyl braiilego Stoiberg-^S emige- 
rode. - Outtensledt, fi września 18GS. „6*ań- 
s»ki wyskok słodowy jedyrem jest, eo żuin 
moja pożywa i po ezem przychodzi «1« siebie.1 
85. SS u r fc e. — „3’rześlii nti fan tyle sL ulecz» 
siej do uleczenia nerwów moteli pańskiej sło­
dowej czekolady zdrowia.44 a£ iii cbris ¡nil. 
nauczyciel w fi.iiitniarseii.

Skład główny w Poznaniu u Slraci Messner, Ry­
nek 91, skład uboczny u Bi, Xent$ebanera, Plac Wil­
helmowski 10, u rLBl. SB oBiSgenmtBia w Wągrówcu, 
u .¿f. Bst(3(jtit‘sfoieijO w Nakle, u Lewin-
sohtia w Bydgoszczy, u Ernesta 'Leppera w 
Nowymto nyślu fj. Ćassriela

Pudelka z rozmaite®i 
narzędziami, rapie*,,-lo- 
rety, przyłbice, patento­
wane łyżwy, rajscajgi

t. p. poleca (7944)

C. Preiss,
ulica Wrocławska No. 2.

sanki imjnowszej mody 
jako tćźrozn ¡ai(c powozy ele­
ganckie i trwałe poleca po ce­
nach umiarkowanych lecz stałych

C. Goławiecki
fabrykant pojazdów.

Wielkie Gai bary No. 50. (7925)

tańszych

Na gwiazdkę
stosowne prezent! po cenach jak 
h [7932.J

A. Starci,

Ko,Biegła kRcharka, znająca się 'na 
z dobremi świadectwami, znajdzie po^ 
czenie od Nowego Roku. Zgłoszenia fi­
lii. W. B. poste restant. Janowiec.

Świeżo zabita i rewa znalezioną i

ł;

w lesie Gołęcimkim dnia 15 bm. Wład Ljeic 
prawny może takową odebrać ra doa-J 
Gołęcin. ___ ___ ___ ______ ___ ( 796; ’’?CJ

Frecy. ser s^wiseisą. [ma
¿re

W.ida. pani Ibrć:
11, rue dsNFrnu.rtin à Parí?.

Użycie jednego flakonika 11’Ołly j| 
r«e dostatecznym i nieomylnym jest (, ^aa 
kiern na przywrócenie siwym włosym j, 
ralnego koloru. Woda ta jest nie ceni® Jjwi 
wynalazkiem, tania nieszkodliwa, n.e 
bynajmniej farbą; bardzo skutecznie j^ai 
biega wypadaniu włosów 1[ leczy wg wss 
kić) na nry wyrzuty skórne

Dostać można 
Dra 91 aiikienirz»,

wyrzuty su orne uie:
iżna w Poznaniu w aptec¡ «• v 

(775 Jłe:

Nagrodzony złótym medal
przez szkołę farmaceutów w 

ryżu w 1860

(79! 5)
jubiler i złotnik,

(Róg ul. Nowej i star. Rynku 70.)
GODDRONCONfflfctw

Na pid rki na gwkzdlę.
fŁTT

Łyżwy we wszelkich gatunkach,
Zamki francuzkie bezpieczeństwa,
Wagi angielskie zegarowe,
Pudła i Szaf* z narzędziami,
Maszynlii do siekania mięsa,
Noże kieszonkowe i stołowe,
Dziadki do orzechów, stalowe i nowosrebrne,
1’adLJa wytworne do w z blachy i lanego żelaza,
Przedstawia brązowane przed piece,
Postnmenta brązowe do łopatek, szczypcy i haczyków do

ognia,
Piocii żelazne i piece szamotowe białe i brunatne, 
8®ieee najnowsze aa iecleiislcio, oszczędzające paliwa, 
SSzafy żelazne ogniotrwałe z fabryki M. Fabiana w Berlinie

(7839)
narzędzi rolniczy di

poleca
Handel żelaz», skład machin

F. Cberfelta i Spółki.

Dawniejszy skład mój przeniosłem z w odn/j ul. STo I w Stary Rynek 
pod Ratuszem îïo t vis à vis p. Juliusza t orcha. Skład zegarków 
kłrtizoc.ko,« jt-b złotyeb i srebrnych, łańcuchów roz­
maitych, erającycli tabakierek, kluczyków złotych 

srebrnych i kompowyryjiiyrh także berloki. Regulatory, ścienne 
zegarki wszelkiego ży-z.sUj, po cenach najtańszych u (.7949)

Fr. §fci'%ctiaskicgo.
SSSSSiSSSÎài^ESÉS'

Szaliki i chustki jedwabne, fularowe i wełniane.
Czepeizki, siatki, wstążki i aksamitki.
Rękawiczki skórkowe, jedwabne i kortowe.
Biżuterye francuzkie i wachlarze poleca'

Handel towarów ssmuklerskich, białych i drobnych

(.6747) TF. Ko8‘talia> w Bazarze.

Najnowsze eleganckie tingteiwtse tlita i ftzieri » afistuitilti.
tretu fu i tirfftstskir/i finrisnfiótr, stósowne nader na podarki na gwiazdkę 
sprzedaje dla ich uprzątnienia po 15 Sgr. _ _ ___ J.7961)îzyrïoa” Sliscla

Wroniecka ul. 92.

Jako podarki na gwiazdkę
polecam ulubione i Ilteg risłłiiil cygara w polerowanych pudełkaełi

14. Uuttlcr,
Wrocławska ul. 20. Chwaliszewo 98. [.7948'

Szczegółowo na Gr\vi:i2<<łh<j urządzoną wystawę 
obficie zaopatrzoną w rozmaite przybory do ustrojenia drzewek 
jako to: wyroby z cukru, czekolady, marcepanu, perfumy itp., toż 
samo w pięknych kartonikach, stosowne do prezentów gwiazdkowych, 
niemniej wszelkie świąteczne potrzeby w wyborowym towarze poleca 
łaskawym względom Szanownej publiczności (7965)

A. Cichowicz.
Ai Atć ¿Xi Ate -54/

Likv orsradouyzgçszczoK1
Pana Cuja!,ujot, ,

przyjętą w szpili ,SCtjest jedyną preparacyą r__ 
francuzkich, belgijskich i hiszpańskie!

Przedmioty do strejii z 
prawdziwego bursztynu

oprawne w srebro, we wszystkich formach 
najnowsze rzeczy, jakie dotąd wystawiano 
do nabycia uGottflr. Tllleh\

Kolonia, handel filialny, Hohestr. 110.
P. S. Zamówienia uprasza się przesłać 

wcześnie za przesłaniem pieniędzy lub awan­
sem pocztowym. Ceny : jeden cały stroik po 
5'/,, 6, 7, 8, 10 do 25 tal., kolczyki od 3'/2, 
4'’a, 5 do 7 tal., brosze pojedynczo 4, 5'/2, 6 
do 10 tal. wszystko przesyła się w eleganc­
kich pudełeczkach i franco. [7895],

Pokrycia na futra, 
Płaszcze, Pałetoty, 

Halki, Kabaty, 
Kapoty itd ,

Sukna kolorowe na suknie 
dla dam.

Rynek, No. 63.

Robert Schmidt,
dawniei Antoni Sohtnidt. [7402

Pierwszy
AAiedeiislii

Bazar
trzewików

butów
S. Tucholskiego,

|7964] Wilhelmowska ul. 10 
poleca się do łaskawego uwzględnienia.

S. Tucholski,
ul. Wilhelmowska 10.

Wina szampańskie
w rozmaitych markach, 12 s. butelek wraz 
z pudłem i epakow. 9, 10 i 12 tal. za awan-
sem pocztowym poleca (.7956)

Eerïin, 5a Kommandantenstrasse

A. Inderslchen.
Nie podobające się przesył, odbierają się.

Spoczywający na polerowanym słupku klosz szklany przykrywa sitdzącego na kwia­
tach kolibri, który obracając się przez swe stanowisko do urządzonej pod nim skali do- 
c*"l» z p wrośiią na dwa dni przepowiedzieć stan powietrza. Mały ten aparat obok 
swój Użyteczności jest przez gustowne wykonanie ozdobą pokoju.

Wprost sprowadzony kosztuje sztuka 1 talara wraz z opakowaniem. Przesyłka usko 
tecznia się natychmiast po zleceniu za nadesłaniem pieniędzy (przez asygnacyą) lub za 
awansem pocztowym.

Równocześnie poleca na gwiazdkę:
mlUroNh py po lńj i 3 tal. sztukę, 
b tHzrrzsne lupy, 1-, 2-, 3trójne: 7*/j, 12%,. 177, sgr., 
niibroMkopirzne preparaty tuzin 1*, i 2’/2 tal.

Obszerny cennik Imzpł tnie i franko. Instytut mikroskopiczny
[7819.1 W. twIuerjyJBerlinie, Gipsstrasse 4.

&

w ę gr 1 e r s fc i e
z rozmaitych lat, a zwłaszcza z r. 1&6© otrzymałem 
wprost z Węgier i polecam takowe Szanownej Publiczności.

Stmcj. Uisger w Śremie, j
<v W W W W W W W W WWWW w

Wielka wyprzedaż cjgar,
Z powodu zupełnego zaniecha­

nia handlu sprzedaję piękne cy­
gara Cuba 1OO sztuk po 1 tal. 

7 10 sgr., hamburgskie i bremeńskie
Hi cygara, tytuń turecki, cygarety, 

cygarówki z piany morskiej itd. 
H: by prędko takowe uprzątnąć, po 

uderzająco tanich cenach. (7808.)
Józef Warszawski,

WilhelmowSki plac 18.

z maszyny parowej po 9, 10, 12, 14, 15 sgr. 
za funtr niepalone zaś po 7. 8, 9, 10, 11, 12. 
14 sgr. za funt poleca w dobrych gatunkacl

Odłożone, materye na suknie jedwabne, wełniane ittl 
Płaszcze, Long-Cbałes, chustki, spódnice, ka 
mizelki itd. itd. po niezwykle hillifll cenach

RyaKrc. Robert Schmidt,
[74631. (dawniój Antoni Selim! t).

Wełniane suknie 15 beri, łokci począwszy od 25 sgr. 5/4 łok.
sz. wełnianą Cretone po 4 sgr. s/4 szer. cienki perkalik po 3 '/2 sgr. 
angiel., brukselskie velwetowe dywany 3 beri. łok. długie 6, 6’z.j2)
7, 8 tal., 5/4 sz. cienką pikę na suknie po 5 sgr. spódnice po 1 tal.

ma

osobiście ua 'Wf^g-czecli otl pro 
diicentów zakupione, odebrałem i polecan 

takowe po umiarkowanych cenach; nadto pozwalam sobie zwróci 
uwagę na bardzo smaczne wina samorodne, które d- 
użytku kościelnego siiaiieiiuie polecić mogę.

Lubownikom starych win wi?g’ierskicli 
noszę, iż posiadam znaczny zapas takowych.

Hieronim Robiński
we Wrześni.

d<

(7826)

Nakładem 1 cicionkuai Ladwlja Meribacha w Possania.

J. Moudre,
(7611.) Chwaliszewo 39 (obok poczty),

Codziennie świeże

ostrzygi
poleca handel wina (7967)

L. Silbersteina,
plac Wilhelmowski 4.

Świeże ostrzygi
u d °[7963]

Leopolda tioldcnriuga.

przygotowania
ozenlesi dozy „

WODY SMOŁOWEJ, t
(Unie łyżki stotone likw« 
eto liiru wody, nlho łyżeczka 4

ku wy «io szklanki.)
Jest on najskuteczniejszym środkiem ji 

przywrócenia anfitetsitteffo sini 
dliii ¡htturyth, tersy pin 
(Itrottcfseg) i ttoSegtitroici h 
turulne &ęefier*ft. (13<

Skład w Paryżu w aptece p. Guyct 
Francs-Bourgeois 17; w Poznaniu w a; 
p. Dra ESankiewlo-a: w Berlinie w api 
P- Dra Slm aa, Spanaauer Str. 33.

Jedr.éJ chwili z °S11

Dominium Modliszek 
pod Gnieznem potrzebuje w ś 
tek nagłej śmierci 
natychmiast zastępcy. Z 
sić się można przy nadesh 
świadectw i rekomendacyi pod 
dresem: Ż;. cłiliiisl<i w 
sarzewie pod Swarzędzem.¡7

Dominium Smuszewo potrzebuje od
wego Roku <-gi-(i(liiv ego. Szczegół 
wymaga się znajomości szczepienia dr 
i dekoracyi ogrodu. Rekomendaeye fra 
Smuszewo pod Kcynią. (7876

Służący, kawaler, k óry się może
szczycić dobremi świadectwami, i iech , 
zgłosi zaraz do Rusocina pod Dolskiem fi “c 

(7894)

ta

W dobrach Ci l’Ptnlîail 
powiecie Ostrzeszowskim poło

ie

nych, jest do sprzedania dzii 
bora, przeszło 70 mórg pi|r 
skich obejmujący. Bór ten, w
częściach sosnowy, 
drzewo budulcowe i porządkowi 
Odległość od szosy Kępińsko-, 
cowskiej pół mili, od szosy ry 
talskiej pół mili od kolei prawe P 
brzegu Odry 3 mile. Bliższe wi t 
domości w Grembaninie pod K 
Pnem- (795 i

W '/o dębów 'r

Drzewo porządków 
dębowe sprzedaje się w 
sie 1Jriiczliowsliim p 
Borkiem w środę, czwartek i 
botę. (7758

Bardzo elegancki kocz
(f liaise)

mało używany, jest za dostępną cenę 
sprzedania. Bliższe szczegóły u pana

Izydora Cohna.
Berlińska ul. No 11 (.79!

100 kó|*. trzciny wyrosłej 
ma do sprzedania Dominium Dalewo ! 
Śremem. [7918

Skład prawdziwego

Restitutions Fluid

ib

teti

przeciw kulawieniu itd. koni i bydła w 
telkach kwartowych po 17’/a sgr., 6 
lek 3 Ul. [5621

Elsnera apteka.

eh

Szanownym panom intewc 
sentom chcącym tu zukifli < 

¡.potrzebne im tryki w 
miesiącu, donoszę uniżenie, że

sprzedaż tryków
z mojćj ow<*z?rni zarotloi 
ncgrcKów od 22 grudnia do 1 i 
cznia podczas rnćj nieobecności zi 
kniętą będzie. (7899]

Sroczyn pod KBzkowem.H Windelli
W piątek, dnia IS, O 

dżinie 7, odbędzie się w ogrz 
sali Bazaru prelelceyaij

,0 karze śmierci.“»
Warunki znane.

Teslr miejski.
W’ środę dnia 16 grudnia. Po raz pi 

szy. łiiililenmr. Dramat
aktach Gustawa Freitag. (79r

W czwartek dnia 17 grudnia. Spili*' 
1« Taris. KrotochwJa ze śpiewami’ 
aktach i z przedgrywką C. Jacobsohna. 
zyka Michaelisa.

¡•I liiKala w ogrodzie ludowy«’** W
W środę, 16 i w czwartek 17 grudni*' ([,

Wielki koncert
Cena wnijścia 2'/, sgr. Bilety familijn® Q 

3 osoby 5 sgr. Początek o god. !■ 
,7973] Etui! TMitlif'''
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